Nr. 392. 


Prenumerata wynosi: 


RE my recznie a E półrownie: fKwarzatetaę miesięcznie 
W miejsca : « « s b 6 6 6 8$9kor.—h.| 16kor,—h. | Bkor.—h. | Skw. 70h, 
W Austro- Węgrzech: 
s jednorazową przesyłką poczt. 89 „ — „| 19 „ 50, 8, ©, 8 . 80, 
4 dwurazową R. a 46 » 40 „| 25 „ 30, 11 „ 60, B,%, 
W Państwie Niemieckiem e e > 48 „ — „| 4 „ —, 12 „ ~s S i 
W innych państwach . „ . . 60 „ —, | 30 „ —, 16 „, ~, 5 z = 


Za odnoszenie do domu miesięcznie 60 hal., kwartalnie 1 kor. 80 hal. 


Prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Administracył 
„N. Reformy“ w Krakowie. 

Redakcya: ul. Jagiellońska 10. Admóinistracya: ul. św. Anny 3. 
Telefon Redakcyi 41. Administracyi Nr 241. Dla rozmów zamiejscowych 1572e 
Nr rach. poczt. Kasy oszczed 857.484. 

Rękopisów narsyłanych Redakcya nie zwraca. 

We Lwowie tprzedaż numerów po 12 hl.: w Biurze dzienników S, Sokorowskiego, 

ce ulica Jagiellońska 3 i w Biurze Plohna, alica Karola Ludwika 9, 


Cena numeru 12 hal. z 


WOJENNA COSPÓNANKU KOSVJSKU. teryałów sądom, prasie i Dumie i której prasa 
A b i rosyjska przypisywała nienawiść, jaka wśród 

Kraków, 6 sierpnia. |poląków przeciwko Rosyi wybuchła, powtarza 

Tu i ówdzie zaczynają skąpo przenikać wia- | się w całej pełni.” 
domości z terenów, które świeżo miały pono-| Gospodarki tej nawet nacyonaliści rosyjscy 
wwie mieszczęście paść ofiarą rosyjskiej in-|mają już dosyć..Niezmiernie ciekawy jest głos, 
wazyi. Tak n. p. drogą ma Londyn i Hagę dowia-|który w tej kwestyi podniosło »Nowoje Wre- 


Ff 


WYDANIE PORANNE 


spodarka wojenna, która tyle dostarczyła ma-| ' Także i milczenie dzisiejsze, ciągnie > Nowo- 


je Wremia«, dowodzi, że nie uczyniono niczego, 
by przeszkodzić tym skodliwym machinacyom 
rosyjskich urzędników  administracyjnych w 
obszarach okupowanych, można tedy wnosić, 
że wypadki zeszłoroczne powtórzą Się Znowu. 
Nie umiemy pojąć, jak wogóle można było w 
okupowanych obszarach wprowadzać zarząd 
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Komunikat naczelnego kierownictwa armii niemecsej 


(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego). 


— ! „a 7 ae ' Berlin, 6 sierpnia. 
(Biuro Wolffa). Wielka główna kwatera donosi 5 sierpnia: i = 


Zachodni teren wojenny. 


Jak o tem później się dowiedziano, walki na północ od Somme, o których wczoraj donie- 


duje się »Pester Lloyde, że francuskim i belgij- 


miae. Odkąd z obsadzeniem Kimpoluugu całą 


skim pionierom udało się już przywrócić do po-|niemal Bukowinę dostaliśmy w swoją władzę, 


cządku linię kolejową Czerniowce—Kołomyja. 
Dzięki temu przychodzą w okolicę Kołomyi 
wciąż nowe wojska i w tych stronach przygoto- 
wują też Rosyanie nowe ataki, F . 

Poza temi wiadomościami czysto wojskowej 
natury, przesiąkają jednak także wieści, jak to 
Rosyanie w zajętych obszarach kraju znowu się 
poczynają rządzić. Czytaliśmy już, że nie zamie- 
rzają tym razem stwarzać z przyłączanych 
z postępem wojskowej akcyi terenów, nowych 
gubernij, jak było za poprzedniej inwazyi. Na- 
bytki mają być poprostu włączane do podol- 
skiej, czy wołyńskiej gubernii. Nie wiadomo, 
czy tę nową decyzyę rosyjską przypisać należy 
skromności, juko źe nie spodziewaliby się zbyt 
wielkich nabytków z ofenzywy niniejszej; czy 
też może myśli głębszej w postanowieniu tem 
dopatrywać się trzeba: rosyjskiej intencyi wcie- 
lenia poprostu nowych nabytków w graniee ro- 
syjskiego państwa, z równoczesnem zniesie- 
niem wszelkich cech historycznej ich odrębno- 
ści. Są dane, wskazujące jednak, że o to dru- 
gie idzie tu raczej. 

Wiadomo już dobrze, że kierownikiem cywil- 
nego zarządu został osławiony dostatecznie 
z dawnych policyjnych rządów 'Trepow, który 
do Czerniowiec już zjechał. otrzymawszy od sa- 
mogo cara w głównej kwaterze wojennej spe- 
tyalne instrukcye. Nominacya ta, wedle infor- 
macyi sztokholmskiej »Vossische Zeitunge, 
niezbyt się podobała prasie rosyjskiej. Artyku- 
ły, poświęcone omawianiu taj nominacyi, po 
wyjsciu z cenzury zachowały tylko nagłówki. 
Przenuszczono tylko notatkę »lusskija Wiedo- 
mosti«, wedle której spodziewać się należy, że 
się nie powtórzą przy obecnej ponownej oku- 
pacyi nadużycia poprzednie i że przestrzeni 
tych nie będzie się, jak wprzódy uważać za 
wdzięczny teren, dokąd usuwać można admini- 
stracyjne talenty, które się w ojczyźnie okaza- 
ly jako niegodne, owe ciemne siły, które zapra- 
wiono do roboty w zimie z 1914 na 1915 rok 
w Galieyi przy współdziałaniu «Nowego Wre- 
mienie. 

Życzenie »Russkich Wiedomosti« zostalo po- 
deżnem życzeniem. W rzeczywistości okazuje 
się, wszystko zostaje po dawnemu i wypróbo- 
wany biwrokratyczny system zwycięża. Tak 
np. dowiadujemy się ze sprawozdania korespon- 
denta »Vossische Zeitung« w wojennej kwate- 
rze prasowej, że w zajętych obszarach Bukowi- 
ny mnożą się konflikty między władzami rosyj- 
skiemi, a bukowińskimi proboszczami grecko- 
oryentalnego obrządku. Rosyanie domagają 
się, by księża prawosławni, którzy odprawiali 
dotychczas nabożeństwo w języku rumuńskim, 
tub starosłowiańskim, odtąd używali wyłącznie 
tylko rosyjskiego języka. W ruskich okręgach 
Bukowiny północnej i zachodniej urządzają Ro- 
syanie wielką propagandę, celem skłonienia 
prawosławnej ludności ruskiej do przyjęcia ro- 
*yjskiego poddaństwa i wyemigrowania W 
glab Rosyi. We wsiach huculskich, Sełetynie, 
izworze i Szypocie, wyrządzili Rosyanie zna- 
czne szkody. Mnóstwo osad huculskich podpa- 
Uli Kosyanie, wszystko bydło, oraz środki ży- 
wności zabrali. Niektórych Hlucułów uprowa- 
dzono gwałtem, ponieważ nie chcieli złożyć 
przysięgi na wierność carowi. Innych pozabijali 
kozacy za to, że nie chcieli wskazywać drogi 
rosyjskim oddziałom podjazdowym w bukowiń- 
skich górach. Słowem, poprzednia rosyjska go- 
i $ 


pisze ten organ, upłynęły przeszło trzy tygo- 
dnie. Mimo to teraz, jak i przedtem, nie wiemy, 
jakie tam panują stosunki. Prawda, eodzien- 
nie otrzymujemy sprawozdania z walk, które 
się tam rozgrywają, zataja się jednak przed 
społeczeństwem rosyjsikiem wiadomości o pra- 
wdziwem położeniu kraju, tak, że moglibyśmy 
sądzić, że się tam nie nie odbywa. A przecie tak 
nie jest! Również i przed półtora rokiem utrzy- 
mywano najściślejszą tajemnicą wobee opinii 
rosyjskiej, teraz zdaje się ma być zachowana 
ta sama procedura. Czasem tylko rozchyla się 
to nieprzenikknione milczenie. I tak dowiaduje- 
my się, że w obszarach zajętych wprowadzono 


cywilny, zamiast uciec się do jedynej W takich 
razach ., możliwości, mianowicie do rządów 
wojskowych, które tę mają nad cywilnemi wyż- 
Szość, że nie potrzebują się już teraz zajmowa 

kwestyami cywilno-prawnemi. Zarząd wojsko- 
wy nie potrzebuje się oddawać rozwiązywaniu 
zagadnień wyznaniowych i narodowych, Dł 

potrzebuje koniecznie nawracać galicyjskich 
unitów i nie potrzebuje zgoła jednym przyrze- 
kać złotych gór, drugich zaś nękać. Z uczuciem 
przykrości przypomnieć musimy eksperymenty 
galicyjskie hr. Bobrińskiego i zapytać, czy zno- 
wu bedziemy , musieli patrzeć na bezmyślność 
przypadkowego, bezładnego piętrzenia władz 
wojskowych, półwojskowy ch i cywilnych, któ- 
reby miały za zadanie rozwiązanie najważniej- 


siono, 
po cześci jeszcze przez dzień. W odcinku na p 
Anglicy, lecz wśród wielkich strat dla siebie z 
ciętej waice. Nowe walki pod Pozieres są w tok 
po południu na południe od Maurepas, zostal o 


zyj. W okolicy warowni Thiaumcazt rozwinęły 


mnione, 


północny zachód od Załoziec odparto kilka ni 


rozegrały się na szerszym iromcie į przeciw znacznym siłom francuskim. Trwały one 


śłnoc od Ovillers aż do lasu Foureaux wypadli 
ostali odparci, na niektórych punktach po za- 
u Jeden francuski częściowy atak, wykonany 
dparty. W obszarze Aisne próbował nieprzyja- 


ciel wielu przedsięwzięć patrolowych ale wszędzie bezskutecznie, — Na prawym brzegu Mozy 
nasze kontrataki w odcinku Fleury dały w nasze ręce 468 jeńców z czterech różnych dywi: 


się znowu zacięte wałki, 


W obszarze Somme zestrzełono dwa nieprzyjacie!tskie dwupłatowce w walce powietrznej, 


Wschodni teren wojenny. 
Front Hindenburga: Próby Rosyan przekroczenia Dźwin 


>neten zostały udare- 


Liczba jeńców, pojmanych pod Rudką Miryańską, wzrosła na 561. — Nad Seretem na 


eprzyjacieiskich ataków. — Oddziały rosyjskie, 


władzę cywilną, która jednak ani nie podlega |szych i najbardziej palących spraw znękanego 


które pod Ratyszczem wtargnęły przez Seret, mnsiały wskutek kontrataku znowu ustąpić. 
Pod Międzygórami j Czystopadami trzymał się przeciwnik jeszcze na południowym brzegu. 


petersburskiemu centralnemu rządowi, ani też 


kraju, i czy znowu będziemy musieli swobodę 


wyłącznie nie jest podporządkowana wojsko- 
wej komendzie. Powszechnie znany jest smutny 
skład tych urzędników administracyjnych, re- 
krutujący się wyłącznie niemal z żywiołów nie- 
przygotowanych, należących do »ciemnej gil- 
dy«. Wzajemnie odróżniają się te osoby o tyle 
tylko, że jedni z nieudolności bezwzględnemi re- 
presaliami wpoili w ludność niesłychany lęk, 


zostawić drapieżnym zwierzętom? 

Tak więc pisze o rządach biurokracyi rosyj- 
skiej najbardziej rosyjski organ, Który nie 
znaiduje wobec tego żadnego innego ratunku, 
jak tylko rządy wojskowe. Że rządy czysto 
wo'skowo nie są jedyną receptą, jaką na 
wypadek okupacyi zastosować można, o tem 
świadczy dostatecznie obecny zarząd Króle- 
stwa Polskiego. Ale w i velu przemienićby 
trzeba całkowicie, do gruntu cały charakter 
narodowy rosyjski... Stopp. 


podczas gdy drudzy umieli chytrze z nowych 
swoich stanowisk wycisnąć największe zyski 
dla siebie. 


Komunikat sztabu austro-wegierskiego. 
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnepo). 


Wiedeń, 6 sierpnia. 


Urzędowo donoszą dnia 5 sienpnia 1916: X 


Rosyjski teren wojenny. 


, Walczące w Karpatach siły zbrojne frontu wojsk arcyksięcia Karola zyskały także wczo- 
raj na terenie. Wzięto do niewoli 325 Rosyan i zdobyto dwa działa, Walki rozprzestrzeniły 
się aż do okolicy Deiatyna, ' 

Na północny zachód od Załoziec na południowem skrzydle frontu generała polnego miar- 
szałka Hindenburga udało się nieprzyjacielowi w kilku miejscach przekroczyć nizinę Seretu. 
Został wyrzucony. Tylko w jednym punkcie jest kontratak naszych wojsk dopiero w toku. 
Dalej na północ nie zaszły żadne ważniejsze wydarzenia. 


Włoski teren wojen” 


W południowej części płaskowzgórza Doberdo przyszio wczoraj do gwałtownych walk. — 
Nieprzyjacielski ogień działowy, który już w ostatnich dniach przybrał na sile, wystąpił w od- 
cinku Monie dei sei Busi (grzbiet Moufałcone) o godz. 10 nrzed południem z największą gwał- 
townością. Po nieprzerwanym cztery godziny trwającym ogniu masowym rozpoczęły się o go- 
dzinie 2 pe południn włoskie ataki piechoty. Pierwsze próby nieprzyjaciela posunięcia się 
ze swych zakrywek rozbiły się na doskonałej działalności dzielnej artyleryi. Mimo to udało się 
nieprzyjacielowi w ciągu popołudnia wtargnąć w kilku punktach do naszych pozycyj. Dzięki 
jednak dzielnemu zachowaniu się naszej piechoty został on wszędzie w walce zblizka z po- 
wrotem wyrzucony, tak, że około godz. 7 wieczorem znowu wszystkie dawne pozycye znajdo- 
wały się w naszem posiadaniu. O tym czasie zmniejszył się ogień działowy į do zmierzchu zu- 
pełnie osłabł. Przynajmniej siedm włoskich pułków brało udział w tym nieudałym ataku. 230 
ai -o ludzi aa © niewoli, į zdobyto dwa karabiny maszynowe, i 

ółnocna część płaskowzgórza i gorycki przyczó t najd: i i 
dnia również w silnym ogniu Adiva PASY - za © p M wi ee 

W Karyntyi odparto na Ploeckeu krwawo atak trzech włoskich kompanij, a na tyrolskim 


Front arcyksięcia Karola: W skutecznych 
woli 325 Rosyan i zdobyto dwa działa. 


Bałkański teren wojny. 


Nie było szczegółniejszych wydarzeń. 


Wysiśki Rosyi. 
(Tel. wł »Nowej Reformy«). 
Kopenhaga, 6 sierpnia. 
»National Tidendee donosi z Petersburga: 
Jeżeli wojska rosyjskie mogą na innych pun- 
ktach kontynuować jeszcze ciągle ofenzywę, 
to pod Kowlem nie są już w stanie złamać ©po- 
ru nieprzyjacielskiego. Nieprzyjaciel broni Ko- 
wla, punktu pod względem strategicznym nie- 
słychanie ważnego, z nadzwyczajną zaciętością. 
Równocześnie rozwinęły się wielkie bitwy na 
zachód od Łucka į pod Monasterzyskami, 
Wedle doniesień z innej strony, straty rosyj- 
skie musiały być w ostatnich tygodniach wprost 
wstrząsające. Ponadto w armii rosyjskiej w 
straszliwy sposób grasuje cholera i tyfus. 
Z głównej kwatery rosyjskiej wyszedł najsu- 
rowszy rozkaz kontynuowania w dalszym cią- 
gu oferzywy przy użyciu wszełkica sił, nie zwa- 


walkach karpackich wzięto dotychczas do nie- 


Naczelne kierownictwo armii, 


Straty rosyjskie. 
(Tel. wł. »Nowej Reformy«). 
Zurych, 6 sierpnia. 
Wedle doniesień dzienników  berneńskich, 
straty, jakie Rosya poniosła w czasie ostatniej 


| ofenzywy, wynoszą 323.000 ludzi, w tem 24.900 
oficerów. 


zzz EEEE. m 


Zarządzenia wojskowe w Rumunii, 


(Iel wå »Nowej Retormy«). 
Bukareszt, 6 sierpnia. 
»Steagul: donosi z dobrego źródła: 
W miejsce wiełkich manewrów zarządziło ru- 
mauńskie ministerstwo ` wojny koncentracyę 


żając na krwawe ofiary lub epidemie. Ofenzy- | wojsk, począwszy od dnia 7 bm. 


wa ta ma być tak długo prowadzona, jak dłu- 
go umożliwia ją obecne ugrupowanie wojsk nic- 
mieckich i austro-węgierskich. 

Wszystkie objawy wskazują. że obecna ofen- 
zywa rosyjska jest ostatnim wysiłkiem, do ja- 
kiego Resya jest zdolna. 


Z bukowińskie$0 frontu D0Jot2$0. 
(Tel. wł. »Nowej Relormy«). 
7 Jassy, 6 sierpnia. 

»Opiniae donosi: 

Na Bukowinie odbywają się ponowne prze- 
suwania wojsk rosyjskich. Codziennie przy- 
chodzą z Rosyi pociągi, wiozące żołnierzy į ma- 
teryał wojenny. 


Z rosyjskiej rady wejennej. 


(Tel. wł. »Nowej Reformy«). 


| 


froncie wschodnim atak brygady na wzgórza na północ od Paneveggio. 
Nasi lotnicy otrzneiii Bassano skutecznie bombami, j 


Południowo-wschodni teren wojny. 


Bez zmiany, 


N 


Metante Tenite. 
5 sierpnia 1864 r. 
5 słerpnia 1914 r. — 5 sierpnia 1915 r. 


(Dokończenie.) 


Rezygnacya, powaga, spokój, z jakim te ofia- 
cy tryumfu rosyjskiego szły na ów stos mier- 
telny, budziły podziw nawet u wroga. Bołeść in- 
dywidualna, iż tak nagle zrywają się nici ich 
życia, wiążące z ziemią, z rodziną, jest im obcą, 
boleją jedynie boleścią narodu, myśl ich spraw- 
dza, czy dopełnili swych wszystkich obowiąz- 


ków wobec ojczyzny. Widzimy to wyraźnie w. 


tych kartach Rafała Krajewskiego, które z wię- 
zienia zdołały się przedostać do rodziny, w po- 
żegnaluym liście do matki, sióstr, braci, Roma- 
na Żulińskiego: ż 

»Czegom nie dopelnił — pisze on do rodzi- 
ny — wy najdwożsi i dziatki wasze enatliwem i 


związek mój z wami rozerwany nie zostanie«...! siebie te białe szaty, w których mieli przejść do | wyrok i wyprawiono z murów więzienia, lecz 
Kapłani, towarzyszący naszym straceńcom | wieczności; rąk im nie wiązano. prawdopodo- | placach cytadeli, u bram i na jej stokach, tak 


w podróży na stos ofiarny — acz nie nie poraz 
pierwszy pełnili ów smutny obowiązek — strwo- 
żeni byli, »bo to wyczekiwanie jest straszne i 


wyczerpujące, mnie łzy w ocząch stawały — 


opowiadał później O. Feliks — ale oni spokoj- 
ni... a patrząc na Rafala (Krajewskiego) krze- 
piłem moją odwagęc... y a 

Podczas długiego czytania wyroków, skazani 
z cicha rozmawiali ze swymi spowiednikami, a 


przed nimi się otwierały... / 


| 


Rafał Krajewski stał obok Traugutta, oni je-| 
dni biiżej z sobą się znali z pośród grona traco-| 
nych — Toczyski mniej znał Traugutta, a dwaj: 
inni wcale go nie znali — więc dwaj pierwsi; 
rozmawiali z sobą wzrokiem i po chwili ich 
dłonie z sobą spotkały się w uścisku przed-| 
śmiertnym. Uścisk to był, jak ojca z synem;i 
R. Krajewski bowiem podczas ostatniej doby, 
życia, w rozmowie pożegnalnej z siostrami, tak, 
się wyraził: »Mój los wcale nie jest nieszczęśli-| 
wy; dziękuję za niego Bogu, bo jakiź to za-| 
szczyt dla mnie ginąć razem z Trauguttem; to 
święty człowiek! Ja go czczę więcej niż ojca, 
to drugi Kościuszko! Gdybym go jeszcze tu z0- 
baczył, tobym mu się do nóg rzucił. Ja z nim 
umieram; drugim po nim — to prawdziwe 
Szczęście... Chciałbym tylko, żeby już nikt mo 


t 


Zastępca szefa sztabu generaln,, v. H8 fer, 


l odczuła głęboko; miasto w ow 


Wiedeń, 6 sierpnia. 

»Neues Wiener Tagblatte donosi z Berlina: 

» Acht-Uhr-Blatte przynosi z Kopenhagi wia- 
domość, że na ostatniej radzie wcjennej, która 
odbyła się pod przewodnictwem cara, powstały 
znaczne scysye pomiędzy Brusiłowem z jednej 
strony, a Ruzskim i Ewertem z drugiej. Iwa- 
now znajdował się po stronie Brusiłowa. 


U 


marszałek polny porucznik. 


————9— 


kmag grai franenoka-tzyaicerykiej, 
(Tel. wł. »Nowej Reformye). 


Zurych, © sierpnia. 

W nocy z 4 na 5 bm. władze francuskie za- 
rządziły nagłe zamknięcie granicy od strony 
Szwajcaryi. Wszyscy włościanie, mieszkający 
w pasie granicznym, Otrzymali połecenie na- 
tychmiastowego przeprowadzenia żniw, gdyż w 
najbliższym czasie rozegrają się wypadki, któ- 
reby wywołać mogły w tym kierunku liczne 
przeszkody į utrudnienia. 


pa M 


Wojenna wstrzemiężiiwzść Wiech, 


(Tel wł. »Nowej Reformyc). 


à Lugano, 6 sierpnia. 
Jak donoszą dzienniki medyolańskie, włoską 
rada gabinetowa uchwaliła zaniechać dalszego 
wypowiedzenia wojny (przeciwko Niemcom 
Przyp. red.), ażeby nie rozbić jedności gabinetu 
; —————— 0————— 


Orkiestra woj-|stanqli calą falangą na placu Zamkowym, u 
ła |kohunny Zygmunta: tam na dłuższą chwilę ich 
się zagłuszyć jęk ludu. , Zatrzymano, niby pod pręgierzem... Był to nie- 

Chwila to była pełna grozy... Warszawa ją | jako epilog tryumfu zwycięzców, zarazem osta- 
ym dniu stało się |tnia karta epilogu powstania. Nie można bo- 
niby wymarłem, cichem i pustem. wiem nazwać samochwalstwem Rosyan, iż cała 

Nieznanem pozostało miejsce ' pogrzebania | budowa władz powstańczych została już wów- 
zwłok w jednej z fos cytadeli owych pracowni-|czas doszczętnie zburzoną, powstanie zaś już 
ków na polu wyzwolenia ojczyzny i wyznawców | nio istniało... Resztki wyższych szczebli orga- 
wiary w jej niepodległość. Przyszłość jednak |nizacyi naczelnej powstania pokazywano ludo- 
uczci to całe błonie, jako święte miejsce naro- | wi, jako dotykalny owoc tryumfu zwycięzców, 
dowych pamiątek. jako łup zdobywczy. 

Moskale, pragnąc własnamu rządowi, ą zara-| Pobudzić chciano ciekawość tlumów stolicy, 
zem i Polakom, okazać, 1% cała wyższa orga-|obudzono jedynie nieukojony ból. Ze łzami lud 
nizacya w stolicy już zupelnie wytępiona. urzą- | patrzał na nową milczącą demonstracyę wła- 
dzili w pięć dni po 5 sierpnia rodzaj publiczne-|dzy rosyjskiej, ze łzami odprowadził cały ten 
go korowodu tych, co należeli do górujących |ponury korowód wygnańców na Pragę, do 


czone tłumy padły na kolana... 
skowa na dany znak marszem tryumiu stara 


Wieprzem, lub Niemnem, ale nawet milczała © 
Warszawie. Za używanie mowy ojczystej w 
gmachach szkolnych rozlegał się świst bata ro- 
syjskich pedagogów, ćwiczących polskie dzieci, 
w Warszawie, ale prasa tameczna tego bliskiego 
jęku zdawała się nic słyszeć, wciąż wskazując 
na dzielnicę zachodnią. Tak się rzecz działa i 
z innymi ucisku objawami, Kajdany, acz głębo- 
ko wżarły się w organizm społeczeństwa, prze- 
stały mu ciążyć — organizm długiem cierpie- 
niem był znieczulony... Długa niewola wyrobiłą 
przeświadczenie, że się jest stworzonem do by- 
tu w upodleniu i zależności... Świetne tradycye 
dziejowe zostały zatracone. 

Nagle nadeszły chwile olbrzymiego znacze” 
nia dla Europy, dla świata. Odezwały się na 
początku sierpnia 1914 roku pierwsze wstrzą- 


nas nie ginął na szubienicy... bo zawsze to smu-| stopni w szeregach biur Rządu, a przed pięciu | dworca kolei Petersburskiej, gdzie zaległ duże | śnienia zapowiadające burzę dziejową o niesły: 


tno ginąć z ręki ludzkieje.., 


„Długie wyroki odczytano; wojska sprezen-| którym zamieniono szubieniecę na katorgę sy-|wówczas dworzec, i gdy dano sygnał odjazdu 


dniami nie zostali straceni... Było ich ośmiu, |przestrzenie wydm piaszczystych, okalających 


chanych rozmiarach... I oto 5 sierpnia 1914 r f 
w pięćdziesiątą rocznicę pamiętnego dnia tra- 


towały broń; a ręce oprawców narzuciły na swe | beryjską. Pospolicie wyprawiano w nocy takich |pociągu, olbrzymi jęk rozległ się wśród tłu- cenia pięciu przedstawicieli walki o niepodle= 
A jazie ofiary białe opony i wprowadziły je na ruszto-|skazańców na Sybir; tymezasem zmieniono Te-| mów... Tak Warszawa w sposób serdeczny ijgłośc na błoniu warszawskiem, przez błonia 
wedle Boga życiem dopełnijcie. Tego rodzaju | wanie... Z całym spokojem »morituri« wzięli na | gnłamin. Wprawdzie o Świcie odezytano im; żałosny żegnała resztki organizacyi narodowej. | krakowskie, w obliczu mogiły Kościuszki prze- 


na|. 


- Upiynelo lat pięćdziesiąt; doba długa, a 


„|sunęly się pierwsze szeregi młodzieży polskiej 
dzi- | zbrojnej, niosące tam hasła czynu zbrojne go, ha- 


bnie przez zapomnienie. Toczyski ucałował|długo ich zatrzymywaao, | dodawszy do tej| wnie ciężka «w życiu porozbiorowem naszego: sla dążności do wyzwolenia Się... 
sznur, którym go miano udusić, wskazując tem | szczupłej liczby kilkudziesięciu skazanych po- społeczeństwa... 


samem radość, że ginie za wolność ojczyzny...| wstańców z różnych miast Królestwa, iż kiedy 


losya robiła wszystko co mogła dla ujarz- 


Nieliczni już dzisiaj świadkowie j uczestnicj 
| ciężkieh zmagań się powstania styczniowego z€ 


Traugutt ręce złożył, jak do modlitwy, pod-| wprowadzono do miasta calą tẹ gromade. były |mienia ducha, dla spaczenia umysłów polskich,Hzą rozrzewnienia patrzali na te zawiązki Legio- 
niósł je w górę l w tej pozycyi pozostał, wzniósł-|już godziny poranne, ruch w mieście ożywiał|dla zatarcia wszelkiej tradyceyi dziejowej, dla|nów. na owo zmartwychwstanie idei wywal 


szy oczy ku niebu, modląc się za opraweów zie- | się. 


mi ojczystej i błagając Wszechmocnego o jej 
wyzwolenie... 


zwrócenia myśli ku Wschodowi. Różne ezynni- 
Niezwykły widok prowadzonych do miasta |ki naszego życia, może bezwiednie, wspierały 
w dzień skazańców ściągał na ulice liczne rze- | jej zabiegi; gdyż nawet prasa polska warszaw- 
j ! Gdy ta biała, szezupła postać Traugutta, aj sze ludności. Objętych wyrokiem sprawy Rządu |ska ciągle wskazywała na to, co za Prośną, lub 
myśl ich biegła z tej ziemi zbroczonej krwią i| wnet i inne cztery zawisły w powietrzu, z ty-| Narodowego starano się ustawić oddzielnie, u|za Drwęcą złego się dzieje, nie wspominając 
oblanej łzami ku życiu innemu, którego bramy |siąca piersi, niby grzmot, rozległ się jęk żało-|czoła posuwającej się powoli grupy skazań-|oczywiście nie tylko o tem, co dzieje się z rę- 
Jsnv ludu fala głów zakołysała sie i awe niezłi-' ców... Tak przeszli przez ul. Freta, : Podwałę i! ki moskiewskiej nad Wisła środkowa. Bugiem. 


czenia niepodległości, za którą oni niegdyś od 
dawali życie, stawiając je, bądź pod kule mo 
|skiewskie, bądź pod powróz szubienicy. 

Dzień 5 sierpnia 1914 roku, pomścił ów piąty 
sierpnia przed pięćdziesięciu laty, dzień zgonu 
Traugutta i jego towarzyszy w męczeństwiel 
dzień wielkiego tryvunfu Moskali, 
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Widoki gospodarcze państw 
neutralnych. 


Gdy Grey oświadczył, że handel Anglii nie 
więcej ucierpi przez wojnę, niż gdyby Anglia 
zostałą neutralną, miał na myśli tylko krótką 
wojnę i pierwsze trudności gospodarcze, przez 
nią wywołane, Stało się jeduak inaczej. Wojna 
trwa już dwa lata. Angielski wywóz dopiero 
w czerwcu przekroczył cyfry wywozu z roku 
1913 i to tylko o 7.4 mil. fszt. Zupełnie inacze, 
rozwinęły się stosunki w krajach neutralnych. 
Co prawda przesilenie wojenne trwało tutaj dłu- 
żej niż w krajach wojniących, bo każdy prze- 
mysł w tych ostatnich wkrótee przystosowa' 

_ się do nowych potrzeb, przemysł krajów neu- 
tralnych przechoslził jeszcze ciężkie chwile. — 
Dziś jednak w państwach neutrainych istnieje 
faktycznie wysoka konjunktura, podczas gdy 
w krajach wojujących linia tej konjunktury ji 
się pochylać zaczyna. Niby potwór niszczyła 
wojna najprzód wszystko, co było najbliższe. 
potem zaś sięgnęła także do krajów neutral- 
nych, i brała z nich wszystiko, co tylko mogła 
dostać. 

Handel światowy podczas wojny tak się uło- 
żył. że import krajów wojujących wzrósł ogrom- 
nie, posicząs gdy eksport zmalał, lub ustał. — 
Natomiasi wywóz krajów neutralnych przewyż- 
*za ich import bardzo znacznie. Zjawisko to 
bije szczególnie w oczy, gdy się porówna cyfry 
handlowe Anglii i Francyi z cyframi Stanów 
Zjednoczonych. Anglia miała w pierwszym pól- 
roczn 1916 roku nadwyżkę imporvu ponad eks- 
port w wartosci 179.08 mil. fszt.; Francya w 
pierwszych pięciu miesiącach bieżącego roku 
nasiwyżkę importu 2.29 miliardów franków. — 
Natomiast Stany Zjednoczone mialy ogromną 
nadwyżkę wywozu ponad przywóz: w ostatnim 
= cłowym wynosiła ona 2.265 milionów do- 

rów. 

To samo da się powiedzieć o wszystkich kra- 
jach neutralnych. Chociaż ich handel napotyka 
na ogromne, coraz to nowe trudności, mimo to 
ma wyniki korzystne. I tak nb. wywóz Szwaj- 
caryi z 1.316 mił. fr. w roku 1918, wzróst w ro- 
ku 1915 na 1.670 mil. fr. Przywóz pozostał 
wprawdzie w roku 1915 większym niż wywóz. 
ale tylko o małą kwotę, mianowicie o 10 mil. 
fr., podczas gdy nadwyżka importu ponad eks- 
port w roku 1913 wynosiła 543 mil. fr. A skutek 
tego jest taki, że Szwajcarya ma teraz nadwyż- 
kę importu szlachetnych metali prawie 41 mil. 
fr. (w 1918 r. wynosiła ona 23.6 mil.). 

Także i pod innymi względami konjnnktura 
w Szwacaryj i innych krajach neutralnych jest 
pomyślną. Pokazuje się to w zakładanin no- 
wych inieresów i przedsiębiorstw, w odciążeniu 
na rynku pracy itp. Jednakże, jak się zdaje, 
także zapasy krajów neutralnych w Europie 
już się wyczerpują j dowóz staje się coraz tru- 
dniejszym. Przez to popadają one w bardzo 
nieprzyjemne położenie, które np. dia Szwajca- 
tyt. zależnej zwpemie od dowozu surowca, mo- 
że się stać fatalnem. 

Rozwój handlu szwajcarskiego przed wojną 
dowodzi, że od czasu swojej wojny  cłowej 
z Franeyą, Szwajearya zacieśniała coraz bar- 
dziej swoje stosunki gospodareze z Niemcami. 
Od 1504 do 1913 roku jej przywóz z Niemiec 
wzrósł o 66 procent. z Francyi tylko o 10 pro- 
cent. Frzytem Niemcy mają wielką korzyść 
z handlu z Szwajcaryą, Import Niemiec z Szwaj- 
caryj w latach 1890 do 1918 powiększył się 
zaledwie o 25 procent, podczas gdy ich eksport 
to Szwajcaryi w tym czasie się potroił, a w ro- 
ku 1918 przewyższył import o 151 procent. — 
Przeszło połowa szwajcarskich zakupów w 
Niemezech składa się z fabrykatów. Z samych 
Niemiec sprowadza Szwajcarya prawie dwa ra- 
zy tyle fabrykatów, co z wszystkich państw 
koalicyi. To toż łatwo zrozumieć, dlaczego wła- 
śnie są bardzo zainteresowane w utrzymywaniu 
dobrych stosunków handlowych z Szwajcaryą i 
mimo jej przymusowego zresztą kokietowania 
w stronę kowlicyi, nie odmawiają jej ani węgla, 
ami żelaza. 

Prasa państw neutralnych roztrząsa teraz 
możliwość wspólnego związku gospodarczego 
na wypadek gdyby obie dziś wojujące grupy 
miały po wojnie rozpocząć wojnę gospodarczą. 
Taki biok neutralnych miałby pewne szanse 
powodzenia. Ale także i pod innemi względami 
grożą przemysłowi maństw wojujących powa- 
żne niebezpieczeństwa, jeżeli wojna jeszcze dłu- 
go potrwa, lub przemieni się w wojnę gospodar- 
czą. Coraz większą staje się konkurencya prze- 
mysłowa państw neutralnych. Przedewszyst- 
kiem kapitał krajów neutralnych ucieka do 


Jeszcze rok jeden upłynął. 

Dnia 5 sierpnia 1915 roku Warszawa obudzi- 
ła się bez pęt rosyjskiej niewoli... Bawarskie 
wciska weszły do jej murów... W pierwszej 
chwili nie zrozumiamo doniosłości chwili dzie- 
jowej, ze szczytu katedry św. Jana nie za- 
brzmiał dzwon radości, ate zadrgały kości tych 
męczenników ofiarnych, których przed 51 ro- 
kiem, niemal w tejże godzinie, pogrzetała dłoń 
moskiewska w fosueh cytadeli, zadrgały rado- 
snie serca tych młodych, acz nielieznych sze- 
regów legionistów, których Tadeusz Żuliński *) 
wyprowadzał z murów stolicy do obozu pod 
sztander Orła białego na połe krwi i chwały. 

Opustoszała od Moskali ieh świątynia w 
Warszawie wzniesiona na placu Saskim, jako 
symbol panowania nad nami; opustoszał mo- 
skiewski >»klub myśliwski«, na tymże placu, 
gdzie cały szereg lat bratały się dłonie okrwa- 
wione cieiniężycieli naszych z niejedną polską 
dłonią, zaieprawiając myśl į sumienie narodo- 
we.. Dwa to gmachy z epoki niewoli stanęły 
pustką °). Lecz natomiast rozwarty się izby Ka- 
zimierzowskiego pałacu dla polskiej nanki, do- 
kąd już dziś spieszą najmłodsze zastępy nasze- 
go społeczeństwa, by w źródle z prawdziwej 
wiedzy — podanej uczciwą dłonią własnych 
mistrzów — obmyć ślady i naleciałości wielo- 
letniej niewoli. 

Dnia 5 sierpnia 1916 roku w Krakowie. 

Maryan Dubiec"ł 


1) Dr med. Tadeusz Żuliński, syn Józefa, bra- 
tanek Romana Żulińskiego, straconego w roku 
1864, wprędce po wyprowadzeniu z Warszawy 
garstki młodzieży do obozu legionistów, poległ w 
walkach na Polesiu. 

2) Dawny gmach na placu Saskim gdzie mieścił 
w „Klub myśliwski”, zburzony został przed kilku 
aty. 


| - maei i z „LE ta 


mra 


IRMA 


krajów neutralnych, gdzie może swobodnie go- 
spodarować, Powtóre państwa neutralne popie- 
rają teraz własny przemysł. Co do Stanów Zje- 
lnoczonych, to jest pewnem, że w najbiiższej 
przyszłości zajmą pierwsze miejsce wśród kra- 
iów przemysłowych. Ale także inne kraje roz- 
winęły podezas wojny żywą działalność na po- 
u przemysłu. I tak n. p. w Chinach w r. 1915 
niespodzianie rozkwitł przemysł bawełmiany i 
'aiał dobry zbyt. Dziś pracuje tam 30 tkalni 
z przeszło milionem wrzecion. W Brazylii zało- 
żono nawet fabryki farb, i są też próby zuży- 
tkowania na miejscu własnego żelaza. Podobne 
wiadomości, choć na razie skąpo, napływają 
także z innych krajów. Pokazuje się, że kraje, 
które dotąd zaopatrywała swym przemysłem 
Europa, zdążyły już zużyć kupione przed woj- 
ną europejskie fabrykaty i nie chcąc czekać, aż 
się wojna skończy, wpadają jedne za drugimi 
1a pomysł, że przecież możnaby to wszystko 
'obić także u siebie w domu. Każdy z mich, 
zwłaszcza gdy posiadał surowiec, zarobił 'na 
wojnie sporo, ma więc pieniądz na inwestycye. 
Co prawda do przemysłu potrzeba węgla i wy- 
szkolenia, ale gdy się raz ochota zbudziła, to 
znajdą się potem różne siły motoryczne i na- 
rośnie doświadczenie. Bądź co bądź jeżeli woj- 
na długo jeszcze potrwa, przemysł państw dziś 
wojujących stanie wobec zupełnie nowych wa- 
runków konkurencyjnych. 


ne do wyhaftowania, padły ofiarą pożaru. Kilkuna- 
stu rzemieślnikom spłonęły domki i warsztaty z na- 
rzędziami i zapasami materyałów, eo ich pozbawiło 
nie tylko mienia, ale i możności zarobkowania. 

Tak spłonęły, prócz innych warsztatów, dom 
i wielki z zapasami materyałów warsztat stolarski 
Wincentego Mgleja, a wraz z warsztatem kasa 
cechowa i papiery cechowe, które znajdowały się 
u p. Mgleja, jako u cechmistrza, oraz kasa i papie- 
ry Stowarzyszenia weteranów, 
był prezesem. 


Najbiedniejsi z bieduych. 
Wogóle pożar makowski dotknął przeważnie lu- 
dność uboższą; 


dzi. 
wśród biednych — uchodźców ze wscho- 
dniej Galicyi, których kilkadziesiąt ro- 


teraz w Makowie; kilku rodzinom z pośród tych 
uchodźców spaliły się w pożarze ruchomości, oca- 
lone z tułaczki. O uratowaniu ich z szalejącego 
ognia, któremu pomagał wiatr, nie można było 
myśleć. 


Rozmiary klęski. — Akcya ratunkowa. 
Pożar wybuchł, wedle dotychczasowych docho- 
dzeń żandarmeryi, we czwartek o godzinie 10% 
przed południem. Ogień pokazał się w rynku, w 
stodole, przy domu Sulkowej. Powstał tam podo- 
buo od tlejącej głowienki, rzuconej w słomę przez 
dwóch chłopców 7-letnich, syna Sulkowej i syna 
niejakiego Małka, którzy temi głowienkami zapa- 
lali papierosy (sic!) Ogień rozszerzył się nadzwy- 
W swoim czasie domieśliśmy krótko, że razem czaj szybko; sprzyjał mu wiatr, hulający w ma- 
z wojenną austro-węgierską wystawą obrazów, ry- kowskiej kotlinie, oraz łatwo palny materyał stodół 
aunków 1 grafiki w Zurychu, urządzona zostala tak- |; domków drewnianych, krytych smołowcową pa- 
że wystawa Legionów. Obecnie eała ta wystawa pą, które w dodatku stały obok siebie tak, że n. p. 
austryacko-węgierska, a wraz z nią i wystawa Le-|w rynku sześć domostw było pod jednym dachem, 
gionów została przeniesiona z Zurychu do stolicy'ą wszystkie domy w ulicy Kościelnej, z jednej 
3uwajcaryi, Berna, pmyczem wystawa Legionów i drugiej strony, łączyły prawie wspólne dachy. 
została powiększona. Wiszystkie zbiory artystyczne W tych warunkach ogień w ciągu dwóch godzin 
znalazły w Bernie piękne pomieszczenie w wielkiej ogarnął już wielką połać zabudowań, o których ra- 
sali koncertowej, oraz w sąstedniem „foyer“ jedne- |towaniu, wobec gwałtowności żywiołu, nie było 
go z najokazalszych hudynków rezydencyi szwaj- mowy. Mieszkańcy radzi byli, że uszli z życiem 
carskiego rządu. w tzw. Kasynie. (z ludzi przy pożarze makowskim, wbrew pierwo- 
„Foyer“ oddane zostało całe na pomieszczenie tnym pogłoskom, nikt wogóle nie zginął). Należało 
wystawy „Legionów“, Na głównej ścianie w głębi tylko dążyć do umiejscowienia pożaru w objętych 
galeryi umieszczono w górze z trzech części skła- | już nim granicach. Temu zadaniu jednak nie mogła 
dający się czerwoną sepią wykonany, wielki mo- |sprostać straż pożarna miejscowa, zmniejszona 
numeńtalny fryz Jana Rembowskiego. wskutek ogólnego bruku mężczyzn, do liczby 11 
Na eśmiu podłużnych ścianach, po dwóch na. |ludzi, przeważnie starszych, której strażni- 
przeciw siebie, rozmieszczone zostały obrazy olej jcę i skład materyałów wdodatku 
n3, akwarale, pastele i rysunki. Obrazy Malczew-|również ogarnął pożar — tak, że zdą- 
skiego, Wojciecha Kossaka, Aksontowicza, Rozwa- |żono wyprowadzić tylko dwie sikawki, a trzecia 
dowskiego, Uziembły, Janowskiego, idą tu naprze- |i inne przyrządy, 300 metrów wężów, 56 nowych 
mian z rysnukami Mehoffera, Gottlieba, Gumow-|mundurów strażackich it.d. spaliło się. 
skiego, Maszkowskiego, Rozwadowskiego i Ja- | Mieszkańcy zaś domów płonących, oraz sąsiednich, 
nowskiego, Śmigłego i Jastrzębskiego, akwarelami przerażeni i zdęzoryentowani, nie byli zdolni do 
ckoimckiego, Rozwadowskiego, Kossaka. Uziem- akeyi ratunkowej. Krzątali się energicznie koło ra- 
bly. Oprócz wielkiego fryzu Rembowskiego, blisko towania tylko uchodźcy, przedewszystkiem 
40 utworów przybyło na wystawę bemeńską w go- | kolejarze stanisławowscy. Oczywiście posterunek 
sunku do zurychskiej, Są to zwłaszcza przepyszne żandarmeryi wraz z przydziełonymi do niego pięciu 
akwarelowe portrety Leona Wyczółkowskiego, je- |żołnierzami bardzo energiczną prowadził akcyę. 
den en face pułuownika Władysława Sikorskiego. | Lecz te wszystkie siły były za małe, a tymczasem 
Przybył nadto znacznych rozmiarów rysunek wę- |ogień objął już gmach posterunku ża n- 
glem Mehoffera, dalej portree pułkownika Zieliń- | darmery i, gdzie wybuchające naboje karabi- 
skiego przez Stanisława Janowskiego, drugi akwa- |nowe utrudniały ratunek. 
rłewy portret rotmistrza Beliny na białym koniu| Dopiero, gdy przybyły straże pożarne ze Suchej 
pędzla Rozwadowskiego, wreszcie cały szereg ry= |(28 ludzi z naczelnikiem Bulmanem) 
sunkow Gottlieba, a wśród nich portrety pułkowni- |(12 ludzi z naczelnikiem Brzozą), oraz żołnierze 
ka Śmigłogo, Mężyńskiego, kapitana Łukowskie- |z trenu kolejowego z Suchej z komendantem sta- 
go, poruczzika Wiadysława Gniadego, podporu-|cyi, a później straż pożarna z Zembrzycć (16 ludzi 
onika Czarnego Krzyżanowskiego, 16 letniego 2 naczelnikiem Chodorowskim), rozpoczęła się ak- 
Amoniego Januszajtisa, brata pułkownika. cya dla opanowania pożaru. Pomimo to szalał on 
Wystawę tę otwarto w Zurychu dn. 20 ipea ra- jeszcze aż do nocy i dopiero okolo godziny 11 w 
zem z austro-węgierską. Nu otwarcie przybył mi- | nocy udało się go umiejscowić w określonej dziel- 
uister i poseł pełnomocny Austro-Węgier bar. Ga-|nicy, tak, że pozostałym częściom miasta przestało 
gum, ministrowie i posłowie pelnomocni wraz z grozić niebezpieczeństwo. "Trwał on jednak przez 
urzędnikami poselatw Niemiec, Bawaryi, Szwecyi,|CAł4 noc z czwartku na piąte k. 
kulgaryi, attache wojskowy austryaeki pułkownik | Przez cały dzień następny dopalały się resztki do- 
generalnego sztabu Wilhelm von Einem i wiele] mów i tliły jeszcze w nocy z piątku na sobotę. 
publiczności. Licznie reprezcniowaną była również | W piątek pomagali jeszcze przy gaszeni przybyli 
poważna prasa bermeńska. Z Polaków byli obecni|z okolicznych gmin, przedewszystkiem z Białki, 
prof. dr Miehał Rostworowski i Ludwik hr. Mor-|włościanie w liczbie 80. 
stin, oraz członkowie polskiego Biura prasowego] Pastwą pożaru padł cały pra 
N. K. N. w Bernie, dr Bader, prot. Władysław Ba-|Wie r yne k, dalej ulica Ko ściolna, _ oraz 
ranowski 1 p. Józef Jankowski. — Galeryę, która |ulice (ogień przerzucił się przez potok, tak, że się 
odrazu nazwaną została przez zwiedzającą publi- |ponadpałały mostki, Zabłocie it. zw. »za 
czuość „Die polnischen Legionen“, zapełnili przez |R 4tusz ems, cała dzielnica w kwadrat, nadto 
dwie godziny z żywem zajęciem oglądający obra- część targowiey. Do kościoła, położonego na wzgó- 
zy zgromadzeni goście. Wystawa potrwa obecnie |Tzu i osłoniętego drzewami, ogień nie dosięgnął. 
aż do końca sierpnia. Natomiast spłonął do m Kółk a ro ln i eze- 
go, w którym micścil się urząd gminny; spaliły się 
przytem - wszystkie akta gminy, tylko 
kasę i książki kasowe zdążyli uratować: burmistrz 
Glatman i sędzia Ursel, który przytem poparzył 
sobie rękę; spaliły się również zarekwirowane me- 
tale. W lokalu posterunku żandar- 
m er yi spłonęły również wszelkie księgi i akta. 
Spalił się także dom ks. Guzika, emeryta, zapisany 
na ochronę, a w zabudowaniach jego cały wagon 
węgla. Wogóle posprowadzane przez mieszkańców 
zapasy węgla i nafty w sklepach przyczyniły się do 
gwałtowności pożaru. Spaliło się razem 
domów mieszkałnych, wszystkie 
prawie ze stodołami i innymi budynkami gospo- 
darskimi, wtem kilka większych ka- 
nadto kilka sklepów i, jak już 


dysiawa Legionów w Bernie Szwejcarskiem. 


Pożar Makowa, 
(Sprawozd. własne „Nowej Reformy".) 


Maków, 5 sierpnia. 

Miasteczko podgórskie Maków, malowniczo poło- 
żone na Podtatrzu, jeszcze dotąd pozostaje pod 
wrażeniem wielkiego pożaru, który je we czwartek 
nawiedził. Nic dziwnego — zgliszcza tlą się jeszcze, 
a kilkaset osób bez dachu, wiele z nich pozbawio- 
nych wszelkiego mienia, nie pozwalają tak prędko 
zapomnieć o klęsce. Zresztą stoi ona ciągle miesz- 
kańcom Makowa na oczach — zgliszezami do- 
mostw, z któryeh pozostały tylko kominy lub szkie- 


3 4 a mienic; 
lety poz A fn RA: $ 3) ma A x £ 3 a wyżej wspomniano, warsztat ów. Szkoda w 
E EO NEE z OP DPG, AMM nieruchomościach, choć jeszcze nie wszyscy wła- 


strawione przez niszczący żywioł. 

Widok spustoszenia ogniowego Makowa, gdym 
je dzisiaj w pochmurny i deszczowy ranek oglądał, 
był przykry nad wszełki wyraz. Ze zgliszcz wielu 
domków, wypalonych do fundamentów, tu i ów- 
dzie unosiły się jeszcze dymy. Ukoło nich i pomię- 
dzy okopconemi resztkami murów błądzili apatycz- 
nie i bezradnie mieszkancy tych ongi siedzib, w 
przygnębieniu rozpaczy, nawet niepoubierani do- 
statecznie. 


ściciele ją zglosili, wynosi 440 tysięcy ko- 
ron; w ruchomościach i towarach przeszło 
drugie tyle, tak, że razem szkoda wynosi 
zapewne koło 1 miliona koron. Zin- 
wenlarza żywego spaliły się tylko trzy kozy i tro- 
chę nierogacizny. Ubezpieczonych było, i to bardzo 
nizko, tylko 11 domków; razem tylko 20.800 kor. 
pokryje ubezpieczenie. 
W akcyi ratunkowej, prócz straży ogniowych 
A 4 strażak z Makowa, Cycoń, wma ciężko poparzon: 
3 Aer wagmięt dy. , "a szyję i Bei, aiae się ee poi 
„Na rogu ulicy Kościelnej zwrócił moją uwagę ja- |z Suchej młody telegrafista, Jul. Grosser. Bur- 
kis starszy Człowiek, w rozpiętej na piersiach ko- |mjstrz Głatman, ratując z pewnego domu rzekomo 
szuli, z twarzą niewymownie znękaną i dziwnie, |tam się znajdujące dziecko, poparzył sobie rękę. 
boleśnie wykrzywioną na miejscu po spalonem d0-|Kjerownik posterunku żandarmeryi, wachmistrz 
mostwie, wydając tłamiono jęki i tuląc do siebie | Szatkowski, w którego mieszkaniu paliło się, niósł 
wystraszonego i brzydkiego kota, który zresztą tymczasem ofiarnie ratunek gdzieindziej, Przy ak- 
wydawał się zadowolony z tej czułości swojego pa- cyi ratunkowej był obecny nadto przybyły umyśl- 
na, Zajjytamyp rzez NAS marzec peheja odpowie- |nie komisarz, starosta p. Widuch. m 
dzieć, lecz szezęki zacisnęły mu się tak kurczowo, 3 
że przez minutę nie mógł słowa wymówić. Wresz- Pomoc dla pogorzeiców, 
cie wyrzekł: Wskutek pożaru ucierpiało około 80 rodzin, w 
— Wszystko, co mi pozostało, to ta jedna ko- |tem 10 żydowskich; 297 osób pozostało bez dachu 
szula na grzbiecie — i ten kot, którego wczorajli mienia. Aby nieść im. ratunek, miejscowa inteli- 
córka oddała do znajomych o milę, a który dzisiaj |gencya makowska utworzyła już w piątek komitet 
już przybył z powrotem.. I »ludzkiego płótna« |ratunkowy, na którego czele stanął ksiądz dziekan 
spaliło się za kilkaset reńskich — dodał po chwili. |Leja, sekretarzem jego został dr filozofii Lankau, 
Okazało się, że jest to Jan Graczyk, właściciel pra- 'syn właściciela apteki, a nadto do komitetu weszli: 
cowni hafciarskiej, dziedzicznej w jego rodzinie burmistrz E. Glatman, zarządca dóbr arcyksięcia 
(kafciarstwo w Makowie jest słynnym przemysłem Stefana p. Roeber, adwokat dr Chodorowski, nota- 
domowym tamtejszym). Całe jego obejście, war- ryusz Pospóła, sędzia powiatowy Ursel, miejscowy 
sztat, materyały, a między temi i płótno obce, da- obywatel W. Należny i oficyał sądowy Dziadowicz. 
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którego p. Mglej 


prócz kilku większych kamienie, 
spłonęły same małe domki, siedliska biednych lu- 
Pożar ten dotknął także i najbiedniejszych 


dzin ze Stanisławowa i okolicy ulokowanych jest 


i Jordanowa ' 


weinian 


Niedziela, 6 Sierpnia 1916. - 


z ać 


Komitet ten zaras między sobą zebrał gotówką 
igi koron, nadto p. Bryl z Zawoi i b. poseł Krupka 
z Suchej nadesłali po 100 koron, a poseł i prezes 
Rady powiatowej, p. Bzowski, nadesłał wczoraj 
telegram, że Rada daje 400 koron, a on osobiście 
100 koron. Nadto zaraz na drugi dzień z zarządu 
dóbr arcyksięcia Stefana z Żywca nadszedł chleb, 
który teraz rozdają codzionnie rano pomiędzy 190 


rzelców. : 
Pogorzelców bez dachu rozmieszczono tymeza- 


sem, kilka rodzin w »Sokole<, 


wnież urząd gminny i posterunek żandarmeryi; re- 
szta pogorzelców znalazła tymczasową gościnę pa 
domach prywatnych. Nad zaopatrzeniem ich pracu- 


pomoc publiczności, a przedewszystkiem władz 
Ipaństwowych i auionomicznych, zarówno dla wy- 
[żywienia i okrycia ofiar pożaru, jak w kierunku 
dania im dachu nad głową. Si. M. 


El GG SZAN W m + Erer, As = 
RAJMUND BERGEL. 


szlakiem pobcjowisk. 


Lecą kruki i wrony nad wołyńskim borem, 
Lecą kruki i wrony nad szarym ugorem. 
Zlatują czarną chmurą i żałośnie kraczą - 
Nad żołnierską krwawicą i dołą tułaczą. 


Na pęle lecą zryte — ale nie pługami, 
I zasiane szeroko — ale nie kwiatami. 
Żelazo ziemię rwało, trupy je ścieliły, 
Że poresły daleko krzyże a mogiły. 


Że porosły kurhany, jak przydrożne znaki 
Zmaoząc licznych pochodów i walk krwawych szlaki. 
Przez te lasy i bory, piargów jałowizny 

Wędruje żołnierz polski do swojej ojczyzny. 


Wędruje dnie ć lata, a krwią drogi ności, 

By jeno zaświtała jutrzenka wolności. 

(I ezumią jemu wichry: wielkieć jago dzieła, 

(Nie daremna ofiara: „Jeszcze nie zginęła”, 

I szumią jemu wichry, jak harfa eolska, 

Że z kiwi jego i trudów awartwychwstaje Polska! 


Wołyń, 27 lipca. 


B - 
Kronika. 
Kraków, 6 sierpnia. 

Za spokój duszy śp. Romualda Traugutta, dy- 
| ktatora powstania styczniowego, straconego przez 
Rosyan na stoku cytadeli warszawskiej w dniu 5 
sierpria 1564 r. odbyło się wezoraj jako w 62 rocz- 
nice jogo zyomu w kościele 00. Kapucynów ta- 
łobne nabożeństwo, odprawione przez O. Florya- 
na Janochę. z 

Tabticę pamiątkową dyktatora i męczennika ża 
sprawę narodową, znajdującą się — jak wiadomo — 
| w przedsionku kościoła 00. Kapucynów, ozdobio- 
no wczoraj ziciemią i kwieciem. 
Odznaczenie namiesinika Galicyi i komendanta 
twierdzy krakowskiej, Honorową odznakę I klasy 
Czerwonego Krzyża « dekoracyą wojenną w uzna- 
niu szezególnych zasług około opieki sanitarnej 
na wojnie otrzymali: generał-major - Eryk bar. 
Diłtern amiestnik Galicyi i marszałek polay pò- 
rucznik Karol von Lukas, komendant twierdzy 
krakowskiej. > 

Uezezenie puäputkownika Berbeckiego. Wczoraj 
wręczono podpikownikowi Berbeckiemu w szpita- 
lu pod Baranami piękny adres « podpisami kilku- 
ect legionistów, przebywających w szpitaląch kra- 
kowskich, w szczególności zaś żołnierzy 5 pp. Le- 
giomów polskich. Adres brzmi: „Czeigednemu Oby- 
„wateluwi Leonowi Berbeckiemu, podputkownikowi 
| wojsk polskich, dowódcy pułku „Zuchowatych* — 
|w drugą roczne wymarszu kadrów naszej armii w 
pole — cześć głęboką i hołd mależny wyrażają je- 
go żołnierze”. 

Ariystyczną stroną adresu zajęła się pami M e- 
‘duska, b. legionistka 5 pp. 

Podpułkownik Berbecki należy do najpopułar- 


niejszych dowódców w Legionach polskich i ota- 
czany jest ogólną czcią ze strony wszystkich żoł- 
nierzy-legiomistów. ; 

Deszcz. W ostatnich dwóch dniach powietrze się 
znowu oziębiło, słońce znikło, a przez dzień wczo- 
rajszy padał zmowu deszcz do samego wieczora. 
Około zmierzchu wśród deszczu rozległy się także 
dalekie grzmoty. Niepogoda taka panowała zresztą 
nie tylko w Krakowie, lecz na całej przestrzeni 
Galicyi na południe od Krakowa aż do Tatr. 

Konkurs. Otrzymujemy następujący komunikat: 
W okręgu krakowskiej dyrekcyi kolei państw 3- 
wych jest wolnych kilka posad kolejomistrzów z 
płacą początkową 1.400 K rocznie i odnośnym do- 
datkiem na mieszkanie. O posady te starać się mogą 
eartyfikowani podoficerowie w myśl ustawy z dnia 
19 kwietnia 1872 (o ile będą uwolnieni z wojsku) 


wem wykształcenfem i dowodem uwolnienia od 


wspomnianej posady, można zasięgnąć w tut. dy- 


12) «odziennie w godzinach urzędowy ch. 
Z opery. Dzisiaj daje nasza opera dwa przedsta- 


tę, 


sezonu letniego dają szerzej publiczności możnoś 
myślnej imprezy. Na przedstawienie popołudniowe 
pół po południu. 


Wieczorem po naz ostatni w tym sezonie „Faust“ 
z p. Maryą Pilarz-Mokrzycką w partyi Małgorzaty. 


W dzisiejszym „Fauście" pożegna się z nami tenor 
czeski p. Leon Geitler, który w ciągu swej gościny 
zdobył sobie uznanie wśród naszej publiczności. |; 
sezonu |, 
„Madame Butterfly“ z pozyskaną na parę jeszcze 
występów p. Janiną Gołkowską w partyi Suzuśi. 
We wspaniałem dziele Jtuecini'ego usłyszymy p. 
Maryę Pilmz-Mokrzycką, zaliczającą tę partyę do 


W przygotowaniu ostarmia premiera tego 


popisowym w swym repertuarze. 
Lichwa żywnościowa. 


najbiedniejszych pogorzelców po pół kilograma na 
głowę. Komitet ratunkowy zajął się rozesłaniem 
listów do władz, do ks. biskupa i do wybitniejszych 
obywateli z prośbą o ratunek dla biednych pogo- 


kiiku w gmachu, 
przygotowanym dla starosty, gdzie umieścił się ró- 


je komitet ratunkowy. Ale potrzebna tu jest rychła 


oraz osoby cywilne, mogące się wykazać facho- 


powinności służby wojskowej. Bliższych nforma- 
cyi eo do warunków, potrzebnych do uzyskania 


rokcyi kołci państwowych (oddział IH dia spraw | 
budowy i konserwacji torów, II p. plae Matejki 


wienia, wracając do świątecznych przedstawień 
popołudniowych, które wobec kończącego się już 
C 
poznania nicłatórych utworów, wystawionych przez 
nasz zespół operowy w ciągu pierwszej tak p> 


przeznaczono pięknego „Barona Cygańskiego" z 
pp. H. Łowezyńską, A Wimajer, L. Jaworzyńską 
oraz p. A. Poleńskim, J. Stępniowskim w rolach 
głównych. Początek przedstawienia © godzinie 3 i 


W powiatowym sądzie 
karnym przy ulicy Kanoniczej w Krakowie toczą 
się prawie œl lat dwóch stosunkowo liczne rozpra- 


kowskim, przekupkom. mieczarkom i małym han: 
dlarzom oskarżonym o .lichwę żywmościową, w 
przeważnej zaś części © przekraczanie cen taryfy 
maksymalnej. Sąd bada każdy wypadek i w razie 
stwierdzenia nadmiemego zysku, <o stanowi istotą 
winy, karze winnych grzywnami, względnie aresz- 
tem. Zwyczajnie na ławie obwinionych, jak wspom- 
nieliśmy — zasiadają biedniejst sklepikarze, kió- 
rzy za sprzedawany produkt pobrali po kilka lub 
kilkanaście halerzy na kilogramie więcej ponad 
tryfę, czasem tylko znajdzie się skarga na więk- 
szego kupca. 

Regestr skazanych osób wykazuje przeważnie 
takie osoby, których ukaranie zapobiegnie wpraw- 
dzie nadużyciom w sklepach i na targach, jednak- 
że kwestyi drużyźmianej nie nozwiąże. Brakuje 
tam bowiem istotnych sprawców drożyzny, p% 
średników i grosistów ivp., którzy zawodowo trud- 
nią się sprowadzaniem towarów spożywczych. o- 
panują eetkami tysięcy koron, umieją doskonale 
wyzyskać konjunkturę, pobierają od kupców wy- 
sokie prowizye poza kontraktową ceną kupna ! 
śrubują przy pomocy rozmatdrych środków już i 
tak wysokie ceny za towary. Drobni kupcy są bez- 
silni wobec potężnych. spoistych organizacyj do- 
stawców i grosistów, których organizacye bojk» 
tują następnie każdego kupca, któryby się ośmiali 
wydać na rozprawie sądowej faktyczną, uiszezoną 
przezeń cenę. 

W Krakowie nadchodzą doniesienia do biur a- 
prowizacyjnego magistratu i do sadu karnego pra- 
wię wyłącznie tylko na małych handlarzy i skle- 
pikarzy ze strony organów bezpieczeństwa, lulzi 
zresztą zazwyczaj niefachowych, natomiast władłze 
nie nie wiedzą o istomych sprawcach drozyzny 


'|Okazuje się, że badaniem lichwy żywnościowej i 


zbieraniem odnośnych faktów wimni się zajmować 


ludzie ukwalifibowami, znający się na rynkach 
zbytu. Jeżeli w doborze tych ludzi nie zajdzie 
zmiana, kwestya drożyzny będzie jednostronnie 


traktowana bez wielkiej korzyści dla ogółu kon 
sumentów. 

Egzamin szoferski w krakowskiej szkole inwaii- 
dów wojennych. Wezoraj przed południem odbył 
się przy ul. Rakowiekiej w koszarach artyleryj- 
skich egzamin dla uczestników kursu szoferskiege 
krakowskiej szkoły inwalidów wojennych. Kure 
ten prowadził nadpor. Lucyan Myciński. Na egza- 
min przybyli: komendant szkoły inwalidów puł 
kownik Glassner, oraz członkowie wydziału wyko- 
nawczego komisyi krajowej opieki nad inwalidam) 
fp. generał Truszkowski, dr Ernest Banlruw 
ski i Witold Ostrowski. Egzaminatorami komisy j- 


'|nymi byli nadkom. dr Gulkowski i inżynier sca. 


rostwa Kopystyński. Do egzaminu zasiadało 1? 
kamdydatów i wszyscy Otrzymali uprawnienie na 
szoferów. Egzamin wypadl znakomicie tak teore 
tyczny jak praktyczny. Kandydaci otrzymają po 
sady albo jako szoferzy, albo przy pługach paro 
wych m rotników galicyjskich. 

Kurs kartografii plastycznej i metodyki geogra 
fii dla nauczycielstwa, urządzony przez Radę szk 
okręgową miejską w Krakowie, rozpoczął się dnia 
5 bm. w lokalu szkoły wydzialowaj im. św. Jana 
Kantego (Aleja Krasińskiego 11). Zgłosiło się 50 
uczestników z Krakowa i rozmaitych miejscowo 
ści Galicyi i Królestwa polskiego. Uroczystego 0- 
twarcia dokonal radca Julian Dobrzański prze 
mową, w której wskazał na znaczenie geografii, 
jko nauki, podniósł konieczność reformy w onat 
czaniu tego przedm'otu i zachęcał do sumienne] 1 
goiwej pracy na kurie. Z kolei wygłosił kierow 
nik kursu p. Maksymilian Morecki pierwszy wy- 
kład programowy. Prelegent skreślił ogólne tło no 
woczesnej metodyki szkolnej, vpartej na idei szk3 
ły pracy i podał program prac na kursie. 

Z Eleuteryi. W niedzielę dnia 6 sierpnia br. © 
godzinie 5-tej po mołndniu p. Franciszek Szeru- 
ciński, nauczyciel szkoły wydziałowej w Krakowie 
z ramienia ZW. „Ełeuteryi" wygłosi odczyt w sali 
szkoły wydziałowej na Zwierzyńcu pod tytułem: 
„O niebezpiecznym «wrogu naszej wolności". Wy- 
kłal ilustrowany będzie obrazami świetlnymi — 
Wstęq na salę 10 hal. Dla włodzieży wolny 

Wyścigi kolarskie o mistrzowstwo, które się od- 
będą dzisiaj o godzirńe 4 po poł. na torze w parko 
gier K. 5. „Cracovia“, zapowiad dają się madzwycza, 
interesująco. W program wejdzie 8 biegów: 1, 
Otwarcia; 2) Juniorów; 3) Studencki; 4) Pań; 5) 
Klasy B.; 6) Mistrzowski i inne. Podczag wyścigów 
przygrywać będzie orkiestra wojekkowa. Bufet na 
miejscu. maj 

Oszustwa asenterunkowe. »Krakauer Zeitunge 
donosi: Przed sądem polowym komendy wojskowej 
w Krakowie toczyły się 26 lipca w dalszym ciągu 
rozprawy zZz powodu oszustw asenterunkowych 
Rozprawie przewodniczył generał major Nauman 

Wszyscy oskarżeni uznani zostali wianymi prze 
kroczenia $ 67 ustawy wojskowej, oraz uchylenia 
się od stawiennictwa przed komisyą przeglądową 
Skazani zostali: przemysłowiec Schulem Ossiek na 
6 miesięcy ścisłego, zaostrzonego aresztu garnizo 
nowego i 4.000 K grzywny, a w razie niemożności 
uiszezenja jej na dalszych 6 miesięcy zwykłego 
aresztu; jubiler Emanuel Goldwasser na 10 mie- 
sięcy Ścisłego, zaostrzonego aresztu garnizonowe- 
go i na 4.000 K grzywny, a w razie niemożności ui- 
|szezenia jej na dalszych 6 miesięcy zwykłego are 
sztu; kupiec Mojżesz Küchler na 11 miesiący Ści- 
słego, zaostrzonego aresztu garnizonowego i 4.000 
IK grzywny, a w razie niemożności jej uiszczenia, 
ina dalszych 6 miesięcy zwyklego aresztu; rzeźnik 
|Jakób Kunz na 8 miesięcy ścisłego i zaostrzonego 
aresztu garnizonowego i 2.000 K grzywny, 4 w ra- 
zie niemożności jej zapłacenia, na dalszych 6 mie- 
sięcy zwyklego aresztu; dzierżawca Emil Schinage 
na 10 miesięcy ścisłego, zaostrzonego aresztu gar- 
nizonowego i na 4.000 K grzywny, a w razie niemo- 
żności jej zapłacenia na dalszych 6 miesięcy zwy 
| kdłego aresztu; kupiec Jakób Menasche na „7 miesie- 
cy ścisłego, zaostrzonego aresztu garnizonowego 
i 2.000 K grzywny, a w razie niemożności jej za- 
płacenia, na dalszych 6 miesięcy zwykłego Aresztu, 
kupiec Chaim Elias Karmel na 9 miesięcy ścistego, 
zaostrzonego arcsztu garnizonowego i 2.000 K 
grzywny, a w razie niemożności jej uiszczenia, na 
dalszych 6 miesięcy zwykłego aresztu. 

Plaga złodziejska. Właściciele terenów wydzier- 
żawionych od magistratu ma gruntach pofontyfi- 
kacyjnych, od dłuższego czasu trapieni «4 przez 
złodziei, grasujących i we dnie i w nocy na ich 
skrawkach i zabierających im wszelkie warzywa 
jarzyny. Kradzieże te przybrały ogromne roz. 
miary, wskutek czego większa część plonów mar 
nieje i zniechęca ludzi dobrej woli do pracy w 


ogródkach. 
Z kraju. 


Podkalanie-legioniści. „Gazeta Podhalaúska“ do- 
Inosi, że z legionistów-Podnalan dostali się do nie 
| woli: Chmura Stefan z I bryg. Lgocki, żołnierz 


| m dis So 
z Łopusznej. Mrugała, sierżant. Ranui: Chkyv, cho: 


wy przeciwko sklepikarzom i sklepikarkom kra- rąży z Zakopanego. Zabici: Kajec, porucznik J 


r 


kJ 


Linoleum do wykładania sal operacyjnych. Cgrafy na stoły i meble. Gumowe. 
Liaoleuzae dywany, chodniki i dywaniki. aaetylzuły chiruegiczne 
e dywany — chodniki — portyecy — 
e kksow na dÓŻŁ ka —marzutisi na BOŻY: 


Niedziela, 6 sierpnia 1916. 


cz 


brygady, który pierwszy poprowadził strzelców 
z Podhala na plac boju. Oficer Kubin z Zakopane- 
zo dostał się do niewoli. Również dostali się do 
uiewoli Fryżluwicz z N. Targu, Sowiński Leon, 
sierżant z N. Targu, Bukowski Leopold z Maruszy- 
ay. Chmielak Ignacy, kapral z Harklowej, Tadeusz 
Patla z Nowego Targu, lekko ranni: Dworzański 
z Nowego Targu, Orawiec Fr. z Poronina, Pajerski 
J. ranny. 

Pożar w Wieliczce. Wczoraj po godzinie pierw- 
szej nad ranem zawiadomiono krakowską straż for- 
teczną, iż w Wieliczce wybuchł wielki pożar. Na- 
tychmiast wyruszyły do Wiełtczki dwa oddziały 
traży pożarnej, jeden z cerwrałi krakowskiej, drn- 
mi z filii qocęrórskiej pod komendą nadpor. Nowot- 
nego. Pality się dwa drewniane domy i stodoła 
przy ulicy Janińskiej. należące do miejscowego 0- 
hywatela. Michaia Nodzyńskiego. Pożar powstał z 
1iewiadomej przyczyny. prawdopodobnie wekutek 
nieostrożnego obchodzenia cię z ogniem. Akcya 
ratunkowa byla ogromnie atrudniona z powo-lu 
ałnero wiatru, płomienie zagrażały sąsiednim bu- 
łynkom salinurmym. Na szuzęście ogień zdołano 
wnet ziokalizować i uratować zagrożone budynki, 
+ których kilka już zaczęło płonąć. W przeciągu 
ezterech godzin pożar w zupełności ugaszono i 
aratowano miawo od katastrofy. Strażacy pra4)- 
vali z ogromnem poświąceniean i dzięki temu po- 
tar nie przybrał grożniajszych rozmiarów. Straż 
krakowska wróciła o godzinie 4 rano z Wieliczki. 
Szkoda powstała wskutek ognia wynosi 6000 K. 

Tragedya rodzinna w Makowie. Na drugi dzień 
a0 pożarze, który strawił część miasta, wydarzyła 
ię w Makowie wstrząsająca tragedya rodzinna. 
W piątek wieczorem jeden z miejscowych obywa- 
eli. J. miał odjeżdżać; odprowadzala go na sta- 
"yẹ kolejową żona, a za odchodzącym ojcem bie- 
zła z piaczem także jedyna 6-lctnia córeczka. Pla- 
zące dziecko w ciemności spadło z kładki do po- 
toku. plynącego w poprzek drogi do stacyj, i niej 
mogge sie wydobyć, straciło przytomność i zaczęło 
wongé, jakkolwiek potok dość jest płytki. Rodzice 
aa razie upadku nie spostrzegli, a gdy obejrzeli się 
| zawzęli dziecka szukać, było już zapóźno. Dzie 
wczynka już nie żyła. 


NOWA REFORMA 


ĖS ZARZ ZZ ZZO AW O ZZ Z 


zagaił w zastępstwie prezesa radca Kamieński, | tym dodatku ogłoszony sięga po dzień 30 listo- 


wielce zasłużony gospodarz Kasyna, poczem wy- pada 1915 i obejmuje trzy części, 


brano przewodniczącym zgromadzenia prezesa Ko- 
ła lit.-art. p. dra Aleksandra Vogla. W swem prze- 
mówieniu zaznaczył dr Vogel, że zjednoczenie obu 
towarzystw dokonane zostało nie tyłko dla tem ła- 
twiejszego spełniania zadań statutem okreśtonych, 
ale także ze względów wyższych. Następnie do- 
konano wyborów, tym razem wedle poprzednio 
niędzy obu Towarzystwami zawartego układu. Do 
prezydyum wybrani zostali: z grona członków Ka- 
syna p. Kędzierski, jako prezes, z członków Koła 
pp. dr Aleksander Vogel, dr Jurasz i Tadeusz Ryb- 
kowski, jako wiceprezesi. Do wydziału weszii z 
członków Kasyna pp.: Gubrynowiez, Kamieński, 
Krug, Milski Aleksander, Nartowski, dr Otmiński, 
Reindt, dr Refniender, a jako zastępcy: dr Kuliko- 
wski, dr Podlewski i Towarnicki; z grona ezłon- 
ków Koła lit.-art.: Borkowski, Chmieliński Józef, 
Czapelski, Fryling Zygmunt, dr Kasprowócz Jan, 
Kożmiński, dr Merunowicz Feliks i dr Zwwadzki 
Mieczysław, a jako zastępcy: dr Gottfried, Kur- 
czyński Zygmunt i Sozański. Do komisyi rewizyj- 
nej wybrani zostali pp.: Aleksandrowicz, Garczyń- 
ski i Przybyłowicz. 

Egzamina na politechnice. Rektorat szkoły poli- 
technicznej we Lwowie donosi, że z powodu wy- 
jatkowych warunków, w jakich znajdują się słucha- 
cze szkoły, służący wojskowo, będą się w czasie 
furyi letnich odbywały wszolkie egzamina, o ile 
tylko odnośni profesorowie będą we Lwowie obecni, 
a komisye egzaminacyjne będą miały wymagany 
komplet. 

Skargi >Diła<. Organ Ukraińców »Diłos w nu- 
merze z dnia 3 b. m. w artykule wstępnym żali się, 
nie podając jednak powodów, na bierność, ospa- 
łość, podatność« ruskiego ogółu wobec obecnych 
zarządzeń prowizorycznych. »Diło< jest bardzo zi- 
rytowane, a irytacyę swoją wylewa w następują- 
cem zdaniu: 

»Że wszystkim, mówiąc słowami Heinego, Kram- 
polińskim i Waszlapskim jest bardzo na rękę taka 
skłonność ukraińskiego ogółu do rczygnacyi zała- 
mania rąk, potrzebnych do obrony i strzeżenia na- 


Gdy wszelki ratunek nie |rodowościowych i obywatelskich praw, to przy zna- 


mózg] jej przywrócić życia, zrozpaczony ojciec w |nym sposobie myślenia tych panów jest łatwo żro- 


nocy zażył trucizny. Wprawdzie wezwany miejsco- |zumiałec, 


wy lekarz zastosował odtrutki, ale dawka trucizny 
była zbyt wielką. Nieszczęśliwy ojciec wezoraj wal- 
czył ze Śmiercią, stan jego był bardzo groźny. 

Przemyśl, 4 sierpnia. (Z kroniki żałobnej. Mle- 
czarnia Ligi kobiet. Brak tytoniu). Dnia 19 lipca 
amarł w sanatoryum poł Wiedniem, Przemyślanin 
kand. adw. dr Józef Ros. Zmarły cieszył się w ko- 
lach miejscowej młodzieży akademickiej ogólną 
sympatyą. Po ciężkich przejściach, podczas obięże- 
nia i iuwazyi rosyjskiej w Przemyślu, wstąpił po 
oswobodzeniu do służby wojskowej a po kilkomie- 
sięrznej stużbie, został z powodu gruźlicy: snperar- 
bitnowany. Pogrzeb odbył się 23 lipca na cmentarz 
główny w Wiedniu. A | 

Mloezarnia Ligi kobiet na górze zamkowej cie-| 
szy się liczną irukwencyą publiczności. Zarząd Li- 
gi zwraca się do publiezności z prośbą o dalsze 
aoparcie, clem przysporzania funduszów miejsto- 
wej Lidze kobiet. 

W ostatnich czasach daje się odczuwać brak ty-| 
toni SLladnica tytoniowa wydaje  trafikantom 
troi aa ilość cygar ściśle wedle kontyngentu wy- 
znax:zamego poszczególnym trafikantom przez urząd 
ayrekcyj skarhowej. Kontyngent jest bardzo szczu- 
pły. Jak siychać, skunfiskowały onegdaj władze 
wielką dość tytoniu wygierskiego, palacze zaś mu-| 
rzą piełerzymować po trafikach — bez skutku. | 

Marszałek krajowy we Lwowie. W piątek przed 
vełudniem udzielał marszałek Niezabitowski au- 
dyencyi w gmachu sejnowym. Przez gabinet mar- | 
eżałka przesunął się liczny zastęp osób urzędowych | 
t prywatnych. Mamszałek złożył w południe wizy 
tę komendamowi miasta generał-majoruwi Ri- 
mlowi. Marszalek zabawi we Lwowie jeszcze kil- 
ka dni, poczem powróci do Białej. 

Generał Hindenburg we Lwowie. Jak donosi 
Gazeta Lwowska, w piątek o godzinie 7 rano 
przybył do Lwowa pociągiem specyalnym marsza- 
tek polny Hindenburg w towarzystwie licznych 
oficerów sztabowych. Na dworcu kolejowym ocze- 
kiwali jego przybycia przedstawiciele wojskowości 
i władz cywilnych w osobach komendanta drugiej 
armii generała Boehm - Ermollego, generała dra 
Bardolfa, komendanta miasta generał-majora Rim- 
ta, oraz konsula niemieckiego Heinzego, komisarza 
rządowego starosty Grabowskiego i jogo zastępcy 
profesora Fiedlera i dyrektora policyi dra Reinłen- 
dera, W chwili, gdy pociąg, wiozący gości, wjechał 
aa dworzec kolejowy, orkiestra wojskowa zagrała 
hymn niemiecki, a ustawiona kompania honorowa 
41 pułku piechoty sprezentowała broń. | 

Marszalek polny Hindenburg, przywitawszy się 
a oczekującymi go panami, dokonał przeglądu kom- 
panii honorowej, poczem odjechał w otoczeniu świ- 
ty do hotelu George'a. 

Wkrótce potem generał Hindenburg złożył wizy- 
tą konsulowi niemieckiemu Heinzemu w jego 
mieszkaniu przy ulicy Franciszkańskiej. Konsul 
Heinze podejmowa! gościa śniadaniem. Marszałek 
Hindenburg odbył następnie przejażdżkę po mieście. 

Po godzinie 11 przed południem odbyło się galo- 
we śniadanie w sali gmachu sejmowego, wydane 


na cześć marszalka Hindenburga. W gmachu sejmo- | 


wym oczekiwało go liczne grono wysokich osobi- 
tości wojskowych i konsul niemiecki Heinze. —' 
śniadaniu galowem wziął nadto udział imieniem 


miasta komisarz rządowy starosta Grabowski i dy- | 


rektor policyi dr Reinlender. Przed gmach sejmo- 
wy zajechał ogromny zastęp samochodów, które 
miały gości odwieść na dworzec kolejowy. 

Tymczasem wieść o przybyciu marszałka. polne- 
go Hindenburga rozeszła się lotem błyskawicy po 
naszem mieście. Publiczność gromadziła się licznie 
przed gmachem sejmowym, aby ujrzeć wreszcie 
sławnego wodza. 

Gdy publiczność gromadziła się przed gmachem 
sejmowym, w sali przyjęć w czasie śniadania wznie- 
giono dwa toasty: generał Bochm-Ermolli na cześć 
cesarza niemieckiego Wilhelma, zaś marszałek pol- 
ny Hindenburg na cześć cesarza Franciszka Józefa. 
W czasie przyjęcia przygrywała orkiestra woj- 
skowa. ~ 

Q godzinie 12.30 marszałek polny Hindenburg 
ukazał się w bramie gmachu sejmowego, Kilkadzie- 
siąt aparatów fotograficznych skierowano na mar- 
szałka, który chętnie przystanął, aby dać się sfo- 
tografować. i 

O godzinie 1 po południu generał Hindenburg 
w otoczeniu licznego grona oficerów sztabowych 
opuścił Lwów. Na dworcu kolejowym pożegnali go 
przedstawiciele władz wojskowych i eywilnych. 

Kasyna i Koło fiter.-artystyczne we Lwowie, 
We środę wieczorem odbyło się pierwsze walne 
zgromadzenie połączonych Towarzystw pod nazwą 
„Kasyno i Koło lit-artystyczne”. Liczne zebranie 


SKŁAD FUTER 


wysokości, a to dłatego, że urzędniey 


Unici i Rusini, „Diło* z 3 sierpnia żali się, że 
wskutek gorącej agitacyi za przechodzeniem wni- 
tów na obrządek łaciński, zmniejsza się liczba wy- 
znawców kościola unieliego. Jako Środek zærad- 
czy proponuje „Dilo“ zwrócenie się duchowieństwa 
unickiego do namiestnictwa w Białej lub minister- 
stwa spraw wewnętrznych w Wiedniu z prośbą © 
pomoc w duszpasterskiem ratownictwie. 


Ze Swasta. 
Pensye wdów po poległych- urzędnikach kołejo- 


wych. Z okazyi pewnego procesu orzekł sąd han- 
dłowy we Wiedniu, że wdowie po poległym na po- 


Hu bitwy urzędniku kolejowym należy się wypła- 


ta obu pensyi t. j. wojskowej i urzędniczej w pelni 
kolejowi 
nie są urzędnikami państwowymi i pensye ich- po- 
“sas z funduszu pensvjnego, nie będącego w 
związku z etatem pensyjnym dla funkcyonaryuszy 
państwowych. Orzeczenie to jest bardzo ważnem 
dla wdów po innych funkcyonaryuszach publicz- 
nych, których fundusz prowizyjny nie pochodzi 
z etatu państwowego. 

Nowy chieb, Dzienniki wiedeńskie (donoszą: 
W najbliższym czasie jakość chleba znacznie się 
polepszy. Rząd zamyśla wprawdzie zastosować nar 
dal używania mąki kukurudzianej i jęczmiennej 
przy wypieku chleba, chociaż w ograniczonych roz- 
miarach. 

Wbrew praktyce, stosowanej w r. u., wypiekanio 
chleba z czystej mąki żytniej lub pszennej będzie 
w r. b. dopiero wtedy dozwolone, jeżeli istnieć bę- 
dzie pełna gwarancya, iż przewrzymamy w cupel- 
ności do następrych żniw . 

Konkurs na surogat klamek, „Wiener Ztg.* © 
głosiła konkurs na urządzenia, któreby mogły za- 
stąpić klamki i szyldy mosiężne i bnonzowe. Nove 
konstrukcye mają być sporządzone z żelaza ku- 
tego, łanego i z blachy żełaznej; elhodzi zaś głów- 
nie o to. aby je jak najłatwiej i najszybciej można 
dopasować w miejsce tych. kióre będą zarekwiro- 
wane przy następnej zbiórce metali. Termin kon- 
kursu upływa 20 sierpnia br. 


Ślub. Dnia 4 b. m. odbył sią ślub p. Maryi 
Urbańskiej z p Maryamem berthol- 
dem, kadetem rezerwowym. 5718 


Zgubiono zegarek damski złoty z medalionem i 
ołówkiem „double“ złota dnia 4 sierpnia w połu- 
dnie w magistracie podczas licytacyi pieczywa. 
Łaskawy znalazca raczy oddać za sowitą nagrodą 
do Ekspedytu magistratu (parter). 


Repertoar opery. 

W niedzielę, dnia 6 b. m. o godzinie 3 po połu- 
dniu: »Baron Cygański«; wieczorem: »laust<; wy- 
stęp p. Maryi Pilarz-Mokrzyckiej i pożegnalny p. 
B. Geilera. À 

Zmarli: Dr Ludwik Janezarski, wychowa- 
niee Wszechnicy Jagieloń., z zakażenia się przy 
cperaeyi w Kijowie, dr Maciej Godecki, lekarz 
powiatowy w Lubartowie, z duru plamietego; dr 
Paweł Jaglarz, starszy lekarz sztabowy, w nie-| 
woli rosyjskiej w Kokam w Turkcstanie. 


SKŁADKI 
złożyli w Admimstracyi „Nowej Reformy“: 


Na fundusz wdów i sieret po iegienistach: Poru- 
cznik Edward Zakłik 10 K; Wyrzykowski z Dębicy 
31 K; Stan. Zajączkowski 50 K zamiast wieńca na tru- 
inne $. p. Marcelego Osadcy, dyrektora Tow. dla przed- 
siębiorstw górniczych „Tepege* w Krakowie. 

Na Czerwony Krzyż: Leon Bernard 15 K jako nie- 
przyjęte od p. Schubert konoraryum za praktykę po- 
cztową. 

Na Zaklad Fel. Żurowskiej: Józef Domnik 10 K. 

Na ofiary wojny w myśl odezwy ks. biskupa Sa- 
piehy: D. R. 10 K. 


Naruszenie prawa miedzynarodowego 
przez Kotlicye, 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 

Wiedeń, 6 sierpnia. 
C. i k. ministerstwo spraw zagranicznych o- 

głosiło drugi dodatek do zbioru dowodów o na- 

ruszeniu prawa międzynarodowego przez pań- 

stwa, wojujące z Austro-Węgrami, Materyał w 


sæ. Ów 0 


* 
wa 
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"ją 


a mianowi- 


cie: Traktowanie austro-węgierskich funkcyo- 
naryuszy dyplomatycznych i konsularnych 


prze władze państw nieprzyjacielskich, trakto- 
wanie obywateli austryackich i węgierskich w 
państwach nieprzyjacielskich, i w końcu nam- 
szenie prawa wojennego. 


Gwałty Rosyan na Bukowinie. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
ea sierpnia. 

Z wojennej kwate asowej dotoszą: 

Na Bukowinie, w A Stuipikany, rabują 
patrole rosyjskie w dzień i w nocy. W gminie 
Ostra zrabowali Rosyanie 78 owiec, 4.000 sztuk 
bydła i 2.000 owiec z łasów. 16 lipca Rosyanie 
obrabowali rzymsko-katolickiego proboszcza 
Berny i grozili mu rozstrzelaniem. Gwałty Ro- 
syan zwracają się głównie przeciw _ ludności 
narodowości rumuńskiej. 


Cesarz Wilhelm w Berlinie. 


(Tel. c. k. Biura koresp.) 
, . Berlin, 6 sierpnia. 

Biuro Wolffa donosi: Cesarz wczoraj w prze- 
jeździe z frontu wschodniego na zachodni za- 
trzymał się króvko w Berlinie, zjawił się U kan- 
clerza państwa i wysłuchał jego referatu, na- 
stępnie wysłuchał referatów sekretarzy 'pan- 
stwa dra Ileiffericha i hr. Roederna, oraz pre- 

zydenta urzędu żywnościowego Batockiego. 


Bank wschodni w Kownie. - . 


(Tel. e. k. Biura koresp.) ; 

Berlin, 6 sierpnia. ! 

. »Reichsanzergere ogłasza statuty Bankn 

wschodniego dla handlu į przemysłu »Kasy Po- 

życzkowej Wschodu«, która będzie utworzona 

w Kownie. Kasa ta aje listy kasowe po- 

życzkowe po 50 kop. po 1, 3, 10 i 25 rubli po 

których później wydane będą takie bony kaso- 

we po 100 rubli, drukowane w językach nie- 
mieckim, litewskim, łotyskim i polskim. 


Kemunikaty resriskie. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) 
Wiedeń, 6 sierpnia. 

Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Spra- 
wozdania nieprzyjacielskich sztabów general- 
nych: Rosya: 2 sierpnia, A 

Front zachodni: W kilku miejscach ogień pie- 
choty ii artyleryi. Wszystkie próby Słabych nic- 
przyjacielskich oddziałów zaatakowamia na-| 
szych linij zostały naszym ogniem odparte. 1 

Nieprzyjacielski samolot obrzucił bombami 
koło Usiezy, 18 kim. na zachód od ineka, na go- 
scińeu Włodzimierz Wołyński—Łuek transport 
rannych, przyczem zmowu przeszło 20 ludzi TO- 
stało zabitych lub zranionych: obrzueono też 
bombami lazaret dywizyjny w Usiczy, gdzie je- 
acn dozorca rannych zginął, a oŚiniu innych od- 
niosło rany. Wicezorem było położenie na fvon- 
cie zachodnim niezmiemone. 

3 sierpnia: Po południu i w nocy na 2 b. m. 
wykonał nieprzyjaciel w obszarze  Smocgonia 
atak gazowy. Atak rospoczął się namiej więcej 
ò godz. 1 w nocy. Gaz=wypuszczono w 6 falich 
przy mniej więcej godmmnnyeh odstępach po- 
między poszezególnemi falami, Atak zakończył 
się o godz. 6 rano. Fale gazowe ma czas spo 
strzeżono. Niemców, którzy pod osłoną gazów 
usiłowali wykonać atak, przyjęto ogniem pic- 
choty 1 karabinów maszynowych. Ponieśli oni 
wielkie straty i mupieli jait najśpieszaiej powró- 
cie do swych rowów, Jakkolwiek nie posunęli 
się nawet poza swe zasieki. 

Wieczorem nozwinęły się nad Stochodem w 
obszarze wsi Hmiszewno i Mulewieko zacięte 
walki. 

Podczas walk nad Seretem kolo Horadyszcza 
20 km. na półn. zachód od Tarnopola) odniósł 
dzielny komendant pułku pułkownik .Wronow 
rany. r 

Dziewięć mieprzyj&cielskich samolotów prze- 
leciało pomad naszemi schroniskami koło Woro- 
bijówki, na wschód 0d Jeziernej. 

W walkach na południe od Dniestru na dro- 
dze do Stanisławowa odniósł ranę polowy kar 
zmodzieja Kastorski. 


Obraz stosusków w Resyi. 
(Tel. e. k. Biura koresp.) $t 
Haga, 6 sierpnia. 
»Nieuwe Courante dowiaduje się od swego 
informatora, który wiele lat przeżył w Rosyi a 
obeenie powrócił do Danii, że sytuacya w pań- 


wa "Sawy i bardzo poważna. Fuwkcesy, Tes = dd 
stwio carskiem jest 1 i i l sementa wielkie walki uliczne. 


na Wołyniu nie wywolaly pożądanego wraże- 
uia, ponieważ w kołach inteligency1 przypu” 
szczają. że opłaesno je strasznemi ofiarami w 
łudziach. Zniesionoby to jednak jakoś. gdyby, 
przynajmniej sojusz z dwoma państwya mi zacho0- 
dniej Europy był doprowadził do odrodzenia 
wewnętrznego. O. tem jednakże niema mowy. 
Srożenie się policyi rosyjskiej jest tak samo 
bezmyślne jak w r. 1905. Sazonowa zaś usu- 
nięto z jego stanowiska, ponieważ stawiał opór 
reakcyi. Nędza po miastach jest okropna. Ceny 


za artykuły codziennego zapotrzebowania wzrax |, 


stają do takiej wysokości, że wiele rzeczy, któ- 
re poprzednio także ludzie niebógaci mogli je- 
szcze nabyć, dziś dostępne są tylko dla ludzi 
bardzo zamożnych. Wśród ludności wre. Rządy 
szpiegowskie kwitną bardziej niż kiedykciwiek. 
Ludzie znikają nagle, nie o nich nie słychać, 
wie się jednak, że wysłano jich na front, by 
walezyli, mając przed sobą Niemców, Austrya- 
ków i Węgrów, a poza sobą ogień rosyjski. By; 
stem rządów Stuermera jest taki, jaki istniał 
przed 15 lub 20 laty, chociaż na zewnątrz wy- 
daje się innym. i s 
Niezadowołenie wzrasta, Nikt nie wierzy te- 
mu, by pożar mostu nad Newą był wynikiem 
nieszczęśliwego wypadku, a gdyby tak było, to 
rząd rosyjski z pewnością starannieby o tem 
zamilczał, Informator »Nieuwe Courante twier- 
dzi, że niebawem usłyszy się jeszcze więcej. — 
Nikt już nie wierzy w to, że Niemcy narzucili 
Rosyi wojnę, jak to poprzednio z całą pewno- 
ścią utrzymywano. Zwłaszcza w kołach, które 
oczekiwały zbawienia z Londynu i Paryża, pa- 
nuje obecnie jak największe rozczarowanie i 
przygnębienie. Traktat rosyjsko-japoński uwa- 


żany jest za klęskę rosyjską, Mówią sobie lu- tony bomb na nieprzyjacielski 
Pierwszorzędne nowości futrzanych płaszczy, żakietów 
oraz garniturów. — Wielki wybór pojedynczych skór 
Własne pracownie. 
Ceny nader umiarkowane. (letnie) 


l] . . . , ` 
tpo południu bagnetami przeważną część wsi, 


lazio na ucho, że Japonia uczyniła dalsze dosta- 
iwy amunicyi zawisłemi od podpisania trakta- 
tu. Wiara, że wojna zakończy się zwycięstwem 
i Rosyi i doprowadzi kraj do rzeczywistego po- 
stępu, znikła. Informator »Nieuwe Courant« 
jest zdania, że po tej wojnie w Rosyi powtórzą 
się wypadki takie, jakie nastąpiły po wojnie 
japońskiej, i to było także powodem, dla któ- 
rego zwinął swoje przedsiębiorstwa w Rosyj i 
powrócił do Holandyi. , 

»Nieuwe Courante dodaje od siebie: Nie mo- 
żemy sprawdzić tych wiadomości, ale człowiek, 
który nam ich udzielił, jest człowiekiem bardzo 
poważnym, odnosi się z wielką sympatyą do 
narodu rosyjskiego, uważamy przeto za wska- 
zane i informącye jego ogłosić. 


Kredyty rosyjskie we Francyi. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Paryż, 6 sierpnia. 
Według doniesienia »Tempsa« z Petersbur- 
ga, oświadczył minister skarbu Bark, że doszła 
do skutku umową z francuskim ministrem skar- 
bu, która zapewnia Rosyi aż do końca wojny 
kredyty na poczynione we Francyi zamówie- 
nia materyałów i na płacenie procentów od 
wszystkich do dnia dzisiejszego we Francyi u- 
skutecznionych operacyj finansowych. 


n uj e eh ł 
Jpetydlna umowa T jsko-japeńsia, 
=, (Tel. c. k. Biura koresp.) 
Londyn, 6 sierpnia. 
Biuro Reutera dowiaduje się, że po zawar- 
ciu układu rosyjsko-japońskiego zawarto je- 
szcze specyalną umowę rosyjsko-japońską, mo- 
cą której Rosya sprzełała Japonii południową 
część kolei Ckarkin—Czangczun. Rosya w umo-| 
wie uznaje również prawo żeglugi japońskiej 
na rzece Sungari między Cyrinem a Bordunoe. 


- Essad pisza u króla Cza no$óry, 


(Tel. wł. »Nowej Reformys). 
Genewa, 6 sierpnia. 
»Depeche< lyońska donosi z Paryża: 
Essad pasza był na audyencyi u króla Czar- 


nogóry. 


Komunikat francuski. 


(Tel. e. k. Biura koresp.) 
km Paryż, 6 sierpnia. 
Wezorajsze sprawozdanie wojskowe opiewa: 
Na prawym brzegu Mozy trwała cały dzień 
walka w okolicy Thiaumont i Fleury. Na pół- 
nocny zachód i na południe od warowni Thiau- 
mont nadaremnymi były wszeikie wysiłki nie- 
przyjaciela, celem wyrzucenia nas ze zdoby- 
tych pozycyj. W kontrataku udało się naszym 
wojskom po raz drugi w ciągu 12 godzin opano- 
wać warownię Tliaumont, która mimo kilku 
nieprzyjacielskich kontrataków pozostała w na- 
szej włodzy. Tak samo zacięcie walczono o wieś 
Fleury. Po opróżnieniu przed południem wsku- 
tek niemieekich ataków całej wsi, zdobyliśmy | 


w której nieprzyjaciel stawiał jak najenergicz- 
„niejszy opór. 


ianspanury Eni: p-biran ipłażei 
koneina W g daęde argiasin. 
(Tel. wł »Nowej Reformye). 
« Rotterdam, 6 sierpnia. 
. Z Londynn donoszą, że kwestya irfandzka | 
wywołała między Asquithem a Lloyd Georgem 
poważne dylerencye. 
= Lloyd George oświadczył, że poda się na- 
tychmiast do dymisyi, jeżeli Asquith nie wystą- 
i w najostrzejszy sposób wobec Irlandczyków, 
do czego jednak Asquith nie okazuje skłonno- 
rę obawiając się o swoją większość. 


Ostatnie siowa Casementa. 
(Tel. wł. »Nowej Reformye). 
Wiedeń, 6 sierpnia. 
»N. Fr. Presse« donosi z Lugano: 


Ostatniemi słowami Casementa — jak donosi, 


»Secolo< z Londynu — był okrzyk: »Umieram 
za ojczyznę — niech żyje Irlandya!« : 


-e ě— 


' Ponowne walki w Dublinie. 
(Tel. wł. »Nowej Reformy«). 
. Rotterdam, 6 sierpnia. 
Wedle telegramów, nadeszłych tu z Londy- 


|na, odbyły się w Dublinie w dzień stracenia Ca- 
Wynik tych 


walk jest do tej pory nieznany, 
We wszystkich kościołach w Dublinie odby- 


ly się równocześnie nabożeństwa za Casementa, 


LEM 

Sąd o Angili. 
(Tel. c. k. Biura koresp.) 
Berno, 6 sierpnia. 
O straceniu Casemienta pisze dziennik socya- 
tyczny «Berner Tagwacht«: s 
| Wołna Anglia okazała się w tym niesłycha- 
'nym mordzie prawnym godną sojuszuiczką Ro- 
syi. Despotyzm rosyjski i liberalizm angielski 
nie mają sobie nie do wyrzucenia, 


cr i 


rę 
Król angielski w druga rocznię Woj. 
(TeL c. k. Biura koresp.) 
Londyn, 6 sierpnia. 
Król wystosował do naczelników państw 
sprzymierzonych telegram, w którym z okazyi 
drugiej rocznicy rozpoczęcia wojny wyraża nie- 
wzruszoną decyzyę kontynuowania wojny aż 
do osiągnięcia celów, dia których sprzymie- 
rzeni chwycili za broń. 


snr = 


Akcya lotników angielskich. 
(Tel c. k. Biura koresp.) % 
pa Londyn, 6 sierpnia. 


" 


Admiralicya donosi: 


Eskadra samolotów marynarki rzuciła dwie 
plae lotniczy 


Nr Sv. o 


mef wama zza ZZ CN, 


koło St. Denis-Westrem i na obóz amunicyjny 
koło Meireibeke. Wyrządzono zńaczną szkodę, 
Jeden samolot zaginął, 


U 


Kemunikat turecki. 


(TeL e. k. Biura koresp.) 
Konstantynopol, 6 sierpnia. 

Ag. Mili donosi: Główna kwatera ogłasza 
dnia 4 b. m.: 

Front Ira k i front perski: Niema żadnych 
wydarzeń. > 

Front kaukazki: Na prawem skrzydle 
nasze wysunięte oddziały zaatakowały nie 
przyjaciela, oszańcowanego na dominujących 
wzgórzach na południe od Bitlis i obsadziły ro- 
wy pierwszej nieprzyjacielskiej lmii. Na połu 
dnie od Musz również wyrzucono obozująca 
wojska rosyjskie z ich stanowisk i wyparto je 
ku wschodowi. W centrum powstrzymamo na 
szym ogniem ataki nieprzyjaciela na nasze sia 
nowiska na zachód od Ersingian i Guemue 
szkane. 

Na innych frontach niema żadnych wyda 
rzeń, 


f . | e e 
Umówa Danii ze Stanami Gedaan. 
(Tel. c. k. Binra koresp.) 

Kopenhaga, 6 sierpnia. 

(Biuro kitzaua). Na wczorajszem tygudnio- 
wem posiedzeniu parianientu minister spraw 
zagranicznych pudał do wiadomości, że Stany 
Zjednoczone zaproponowały zawarcie umowy, 
mocą której Stanom Zjednoczonym odstapiono- 
by wyspy duńskie w zachodnich Indyach, i że 
poseł duński w Waszyngtonie uchwałą rady mi. 
nistrów został upełnomoaniony do zawarcia ta- 
kiej umowy, jednakże pod warunkiem, że Sta- 
ny Zjednoczone równocześnie oświadczą, iż nie 
protestują przeciw temu, by Dania rozszerzyła 
na całę Grenladyę swoje prawa polityczne i 
handlowe z kolonij duńskich i że Stany Zjedno- 
czone oprócz tego zapłacą odszkodowanie 25 
milionów dolarów w złocie. Minister podał na- 
stępnie bliższe szczegóły rokowań i powody, 
które skłoniły rząd do przyjęcia propozycyi 
Ameryki. Parlament prawdopodobnie w najbliż. 
szym tygodniu zwołany będzie na posiedzenie, 
na którem ta propozycya przedłożona będzie 
pod uchwałę, 


Telefoniczne I telegraficzne 
windcmości c. K. Biura Koresp. 


z dnia 6 sierpnia. 


Odznaczenia. 

Wiedeń. »Wiener Zug.« ogłasza: Cesarz na 
dał zloty krzyż zasługi na wstędze medalu wa- 
łeczności oficyałom pocztowym z lwowskiej 
dyrekeyi pocztowej Teodorowi Szczekli- 
kowii Włodzimierzowi Stojałowskie- 
m u. - _ 

Bar. Hazay ranny. 


Budapeszt: Syn ministra obrony krajowej, 
bar. Bela Hazay, porucznik honwedów i huza- 


(rów, trafiony został ciężko odłamkiem granatu 


Strajk tramwajowy w Nowym Jorku, 


Nowy Jork. (Biuro Reutera). Mechanicy ko- 
lei miejskiej w Nowym Jorku strajkują. Strajk 
ten daje się bardzo odczuć ruchowi miejskiemu, 
ponieważ dziennie jechało tą koleją około 150 
tysięcy ludzi. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Micaał Benopsńzki, 


Wyaawea: 


Ruósl? Osman, 


Nadesiane. 
(Artykuły w tym dziale nie poczedzą od redakcyi.) 


Za spokój duszy Ś. p. 
Karola Sabudy 


starszego radcy Skarbu, ozdohionego złotym 
krzyżem z koroną, honorowego obywatela m. 
Tymbarku 
odbędzie się dnia 7 sierpnia 1916 roką o godzi- 
nie 8 rano 
f jako w pierwszą rocznicę zgonu 
w kościele św. Mikołaja przy ulicy Kopernika 
Nabożeństwo żałobne. 5669 
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Rządowo upoważnioną 
Jal | i n 
DAŁA eiei 


l paliw, budallenj, 


stenografii, języka niemieckiego, koresponden- 
cyi handlowej i pisania na maszynach 


Prof. Henryka Gottlieba 


w Krakowie, ulica Dietlo.sska L. 68. — 
otwiera NOWE KURSA WAKACYJNE 5 sier- 
pnia, kończą się 15 listopada. 


„Willa Polska* — 
Zakład drjetetyczny 
Dr Maleszewskiego. 
Haus Fiirstennof, 
Parkstrasse. 

Ceny normalne. Pro 
spekty na żądanie. Usługa polska. 


Zakład dentystyczny 
Hermana Lemparta 


znajduje się obecnie przy ul. Pańskiej pod L. 5. 


Mieszkania 
z 5-ciu, 4-ch, 3-ch i 2-ch pokoi, oraz pokój kar 
walerski umeblowany. 
Z największym komfortem do wynajęcia 
——: przy ulicy Zyblikiewieza L. 13. :—— 


Pensyonat A. Borońskiej 
| Kraków, ulica Karmelicka L 22. 


Pokoje z utrzymaniem. Tamże obiady, w miejsov 
| lub na miasto. 1554 


m 


Pomocnik handlowy 
a działu korzennego, poszukuje po- 
sady © miejscu lab na prowincji. 
Zgłoszenia przyjmuje Antonina Ma- 
«uch, Kraków, ul. áw. Gertrudy 24, 
[I piętro. 5706 1 2 


Inteligentna 


sympatyczna osoba, rozumiejąca bar- 
dzo dokładnie gospodarstwo wiej- 
skie I domowe, szuka miejsca do 
<arsądu domu na wsi łab w mie- 
ście, zaraz albo od 1 września. — 
Pisemne zgłoszenia pod,,Praca 28" 
przyjmuje Biuro dzienników J. 
Hopcasa i A. Salomonowej w Kra- 
cowie, Szczepańska 9. 589113 


 Roń 


siedmioletni, 17 miary, złoty ka- 

sztan, doskonale ujeżdżony, zdol- 

ay do zaprzęg, do sprzedania. Wie- 

liczka, ul. Kaczkiewicza l 328. 
5720 1 2 


Panna 


pisząca biegle na mas<ynie po pol- 
sku i niemiecku, potrzebna do biu- 
'a Włość. Związku producentów 
paszy i zboża. Radziwiłłowska 8, 
il p. Zgłoszenia osobiste: 9—1 i 
$—7.mej. 5713 12 


Poszukuje się 


uanczycielki, Polki, ratynowanej, 
e językigm niemieckim i francu- 
skim, oraz muzyką, na wieś. Zgło- 
szenia listowne: Cukrownia Szre- 
uiawa, poczta Proszowico, gub. Kie- 
lecka, M. Pileska. 5721 1 3 


Pokój 


przy rodzinie, dla jednej osoby, z 
utrzymaniem lub bez, do wynaję- 
cia od l-go września. Wiadomość: 
Szarłąg, Kraków, Rakowicka 12, 
I piętro. 5705 


Poszukuje się 


mieszkania dobrze umeblowane- 
go, z 3 pokoi, kachni, lazienki, 
elektr.. od 15 sierpnia, Zgłoszenia 
pod D. G. przyjmuje Administracya 
aN. Reformy“. 5703 1 3 


„Kocham Gie!“ 


Sercem do serca. Bukiet oświadczyn 
dla pań i panów. Wierszyki Stare- 
go Szpaka z IVieczystym Kalenda 
rzem Solenizaniek. 26 ilustracji. 
Cena 60 h. Przesyłka pocztą gra- 
tis, polecona o 25 h drożej, Kra- 
ków, F.oryańska 49, III p., Kiljan, 
5726 1 3 


POROJE 


ni. Karmelicka 46, li piętro, na 
prawo. 4532 19 20 


buchalter 

(Polak, wolny od wojska), bilansi- 
sta, energiczny organizator, specya- 
lista w kontroli ksiąg, samodzielny 
korespondent, władający językiem 
pol. i niem. w słowie i piśmie, z 
uługoletnią praktyką w Krakowie i 
Wiednin,obecnien: pesadzie w pierw- 
szórzzd. firmie w Wiełniu, szuka po- 
sady wpołskiej miejscowości, przede 
wszystkiem z deputatem w większem 
przedsiębiorstwie na wsi. ZABrazem 
szuka kupca na swój wynalazek 
„Selbstkontrolleur", — Zgłoszenia: 
Oberbuchhalter, Wien, H., Petras- 
gasse 5/22. 5250 4 4 


Łetarz-dentystka 
poszukuje zajęcia w gabinecie den- 
tystycznym w Krakówie lub na pro- 
wincyi. Oferty pod H. D. przyjmuje 
J. Hopcas i A. Salomonowa. Szcze- 
pańska 9, 5068 3 3 


tBażdy się tem zachwyca! 


ków, Śląsk austr. 


złoto, 
wszelką biżuteryę, nową i an- 
tyczną. płacąc najwyższą cenę. 
d. Cyankiewicz, zakład zegarmi- 
Strzowaki i 
Sławkowska 24. 4799 11 30 


Znakomite, zdrowe 


OBIADY 


w domu i do menażek, wyda- 
je się, Rynek 8, oficyny, II p. 


Informacyj udziela się w po- | 


rze południowej. 5707 19 


Miodu 


naturalnego, w dobrym gatun- 
ku, każdą ilość kupi „Laktol*, 
Kraków, Karmelicka 15. 

5693 1 3 


Kosze i walizki 
do podróży do nabycia przy 


ulicy Dietiowskiej 1. 56, I p. 
5719 13 


Wspólne kino 
(niedaleko Krakowa). — Chcę 
sprzedać część swoją na. do- 
godnych warunkach. Wiado- 
mość pod K. skrytka poczto- 
wa Nr 11. 5794 


Cerata lakierowa 


na kapelusze jest tanio do na- 
bycia w fabryce torb cerato- 
wych. Leon Kalmus, Staro- 
wiślna 69. 5723 


Obuwie 
męskie, damskie i dziecięce, 
hurtownie lub częściowo, do 
nabycia przy ulicy Dietlow- 
ska 56, I p. 5713913 


Sok malinowy 


z poręczeniem naturalnie czy- 
sty, gotowany w najlepszym 
cukrze, 5 kg za 12— KR 
opłatnie wysyła za zaliczką 


A. Tosek, Praga, Kral. 

Winchrady 1274/1. , 
Przy hurtownych zamówie- 

niach osobne ceny. 554915 


Anny Bąbrowieckiej z Kołomyi 
poszę o podanie swego adresu 
do Administracyi „N. Refor- 
my“ pod „Zguba*. 5715 1 2 


Poszukuję 


maszyny do pisania, uży- 


wanej, ałe w dobrym stanie. 
Zgłoszenia: Rud. Liszka, Dar- 
5798 


Fortepiany: 


Steinway : 
Bliithner 


nadeszły do składu fortepianów 
Releny Smolarskiej, ul. 
Walsha 7. 


5540 35 


Kupuję i sprzedaję 


srebro, krylanty, oraz 


jubilerski,  t«raków, 


Świsce paralinowa i steary- 


nowe, 


Krochmal ryżowy i pszenny, 
Sztywnik (Glanzstirke), 


| Skutek poreczony:. 


— —— e- o 


I Po cenach przedwojennych — hez zwyżki! 


LJ 


4 Rt 53z SE S < NOWA REFORMA nedaziela 6 Sierpnia 1918 
Wygodny fotel skórzany 


łóżko rzeźbione z szafeczką, lorneta, branzoleta z zeyarkiem, pierścio- 
nek i łańcuszek świeżo nadeszły do sprzedaży w 5704 1 3 


Kali Licytacyjnej, Pałac Spiski, 


PATENTY 


wyjednywa we wszystkich państwach 
Inż, S. DZBAŃSKI, przys. Obrońca patentowy. 


Wiedeń, VII, Mariahilferstr. 48, 


31 26 0 $ 


Nowość: Nowość! 
Wyszedł już z druka 


Wacława Grabiańskiego (Feba) 


WOJENNY BALONIK 


(bajki i nie bajki). ; 
5699 1 3 | 


Cena 2 K. Do nabycia we wszystkich księgarniach. 


STERNA 


Lukład naukowyi wychowawczy da dziewcząt 


Wiedeń, I, Werderthorgasse 12. 


Pierwszorzędny pensvonat dla dziewcząt. Szkoła uzupełniająca. 

Szkoła ludowa. Lsceam publiczne. Świadectwa są ważne na równi 

z państwowemi. Osobliwe kształcenie w muzyce i w obcych języ- 

kach. Przygotowanie do egzeminu państwowego z muzyki. Pierw- 
szorzędne polecenia. 

Rok założenia 1866. Prospekty na żądanie. 


Telefon międzymiastowy 23827. 4597 7 13 


„Śrdinatorium sexuolo$sicum", 
zakład da nowego zakresu lekarskiej praktyki 


(różnorodne sprawy i przypadłości życia płciowego), 


- B-ra Sfan. Rurkiewicza, lekarza-specyalisty. 
Przy ul. Batorego 20 w Krakowie. 


Po 50 hal. do nabycia u mnie książka „Ludzkie życie |% 
płciowe". Jest to interesujący wykład o nowej praktyce lekarskiej | 
Aka pomocy w zaradzaniu wielkiemu nieszczęścia ludz- |ķ 
ości. 


-—ZŻLZZLLo>o>m>2 22 >>LOR 


"ZA 2951 12 0 


Tysiace liatów dziękczynnych leżą do przeglądnięcia. — Fełn. 
piękny, jądrny biust otrzymuje się przy użycia s 


Dra med. A. Rixa Eremu do piersi 


, przez władzę badanego, z poręczeniem nieszkodli- 
wego, w każdym wieku szybki, niezawodny skutek 
wywołującego, zewnętrznie stosowanego. Jedyny 
„ krem na biust, który z powodu jego znakomitego 
4 działania trzymają apteki, perfumerye etc. Dawka. 
j na próbę 3'30 K, wielka dawka osiągająca skutek 
8:30 K. ysyłka ściśle dyskretna. Kos. Dra A. Rixa 
Laborat., Wiedeń, IX., Lackirergasse 6/V. Składy 
w Krakowie: apteka Wiszniewskiego, nl. Floryań- 
ska 15; drog. Komorowskiego, ul. Floryańska 33; 
A - handel Reima i Ski, Rynex 37; drog. Bracha, Tar- 
nów; apt. Łopatki, Kołomyja, ul. Jagiellońska; w Bielsku: drog. 


Polaczka, ul. Kolejowa; w Cieszynie: drog, pod „Czarnym psem* 
i drog. pod „Kotwicą“. 4781 6 9 | 


Brzytwy z naji. stali 3/8, 4/8, 5/8 szer. 
po K 3, 4, 5. Maszynki do goleria 
w eleg, niklow. pudełkach, z 6 ostrzami 
po K 6 i 8:80, w czarnych kasetach « 
lustrem, pemalem itd. pò K 7:59 i 12*—, 
Ostrza najl. gatar ku tuzis K 3-60. Ma- 
szynki do strzyż. włcsów najl. gat. 
78 po K 7:50. Wysyłka za zaliczką; w po- 
le po otrzymaniu gotówki i K 1:— za 
przesyłkę zuóry. A. Weissberg, Wie- 
dań, II. Untera Ponaustrasse 23/B, 
oddział IV. atalogi i cenniki hurtowno 
dła odsprzedawców darmo! Zastępców 
poszukuje się! Korespondencya polska! 
4548 7 0 


-- ŚWIAT LALEK 


Jakich tylko serce zapragnie, wszelkiego rodzaju i wyrobu. Specyaln. 
'alki z błaszan, głowami i prawdziw. włosami, oraz z porcelanowemi gło- 
wami. mówiące, Polecamy dla małych dzieci praktyczną, a obecnie naj- 
tańszą lalkę z materyi, z blaszaną głową i prawdziwemi włosami, 31 cm 
450 K, 37cm 6 K 50h, 42cm 7 K. 50 h. Zabawki dła dzieci i lalek, 
oraz wózki, Każde zamówienie wysyła najspieszniej fapryka lalek, Kra- 
ków, ulica Wolska la. Cennik na żądanie. 


5420 6 i0 


hoteł Nordbahn. Tel. 44.406. Pożąd. koresp. w językn niem, 


W 7 wielkościach 


wia: S. Rucke, apt. „pod srebrn. orłem “, 
ski. W Kołomyi: spt. łopatki. Jagiellońska. „ 
W Białej: drognerya Polaczka, ul. Kolejowa. W Cieszynie: drog. „pod 


czarnym psem“ i „pod Kotwicą”. 


Zarząd Tow. szk, qimnazyalnej 


w Kolbuszowej 5727 1 2 


ogłasza konkurs na posadę kierownika zakładu z płacą 
roczną 3000 K, oraz na 3 posady profesorskie do języka 
uiemieckiego, polskiego, historyi, matematyki I nauk przy- 
rodniczych z płacą 2400 K. Osobne wynagrodzenie za lekcya 
dziewcząt. Zgłoszenia na ręce Zarządu do £0 sierpnia b. r. 


Odsprzedawcy 


agenci, domokrążcy, przekupnie otrzy- | 
mają u mnie bardzo piękne. jedwabiem 
haftowana « 5842 2 10 


Błogosławieństwo domu 


we wszelkich językach, z obramieniem, 
wielkości 42X52 cm. - 


Hugo Jellinek 


fabryka haftów 
Wiedeń, VII, Lindengasse 55 


Pierwszy wiedeński koncesyonowany skład i 


używanych wozów wszelkich typów 


także wszelkiego rodzaju uprzeż na konie ma zawsze na składzie w bar- 


dzo wielkim wyborze. Karol Fischer, Wiedeń, 11., ke W 
68 85 


Moje prawnie chronione 


TOdGSZWY „ISTKUNE 


z jędrnej skóry usunęły w najprostszy sposób dzisiejszy niedo- 
* pór i drożyznę podeszew obuwia. Podeszew „Herkules“ nie na- 
leży identy'ikować z ofiarowanem! z róznych stre lużnomi ka- 
wałkami skór, gdyż polecany „Herkules“, są to całkowite, przy- 
krujone podeszwy, które zupełnie się nadają ao każdego oba. 
wia, chronią przed zimnem i w'lgocią, nadają obuwiu podwój- 
na wytrzymałość i są w tysiącach par ku największemu zado- 
wolenia publiczności w użycia. Cena dla mężczyzn za parę 3 K,dla 
pań 2 K 50 h, dła dzieci 2 K. Dła odeprzedawców radat. Na 
żądanie przesyłxa próbna za przedpłatą lu» pobraniem. 


M. A. Blntt, KrókóG . 


ul. Meiselsa 12, 


Wyłączne sprzedaże dla poszczególnych miast jeszcze 
do oddania, . s 334 24 


TDK 


3 z 


5 
mar 


n poe EO -an X 


Mydło 


do prania 


w 5 kg paczkach, zawierających 4:/, kg netto, za 14 K 


Wiedeń, wysyła za pobraniem Merkantili, Ein- u. Aus- 


fuhrgesollschalt m. b. H., Wiedeń, IX., Karmeliterplatz 1. 
5577 - 


Także_owalne! 
(od 10 do 17 linij) 


Ochraniacz szkiełka u zegarka, d 
Do nabycia u wszystkicn zegarmistrzów i juhilerów. Hurtownie 
do nabycia w hurtownych składach zegarów i fornitur lub wprost 
u firmy M. Benodik, Wiedeń, I, Roienturmzir. 29. 5703 


PY TOY EZ A A S E ZP) 


Różowe policzki i wargi o naturalnej piękności przy 
używann Pra A. Rixa jedynie dobrej. nieszkodliwej 


Nikt nie rozpozna, mimo wspaniałego skutku. 1 flakon 
K 250. Kos, Dra A. Rixa Laborat., Wiedeń, 1X, Lackie 
rerg. 6/V. Wysyłka dyskretna za pobraniem lub po na- 
desłaniu należytości. — Składy w Krakowie: apteka 
Wiszniewskiego, dą a o teima nay- 
37; g, Komorowskiego, Floryańska 33. 
POP Spo E ERA 1; perf. Sładow- 
W Tarnowie: drog. Bracha, 


4894 3 4 


Poszukuję 


za co Się ręczy, „rosy różanźj” (nie puszczającej). | — 


Starszy ogrodnik 
mogący wykazać się świadectwami 
z dłuższej praktyki w różnych ga- 
łęziach ogrodnictwa, jako to: wa- 
rzywnictwie, chmielnictwie, kwie- 
clarstwie, pszczelniotwie, zakłada- 
nin szkółek owocowych i t. p., wol- 
ny èd służby wojskowej, poszukuje 
poszdy na ordynaryę zaraz lub od 
1 września, Adres: Andrzej Ka- 
pusta, Nhalwarya Zebrzyd., Rolki, 
dom własny, 56.8 


= 
Przyjme 

zaraz posade, najchętniej dochodzą- 
cej. Znam język niemiecki, szycie, 
czesanie; nadaję się do handlu lub 
zurządu domu i opieki nad dziećmi, 
oraz mogę zająć się starszą osobą 
i lekturą, Zgłoszenia: Z, L, Kra- 
ków, Zwierzyniecka 7, u p Koster- 
skiej. - 5711 1 3 


Nowo wybudowana 


willa trzypietrowi 


z pięknym widokiem na mo 
rze, jest do sprzedania za 60 
tysięcy koron. Gotówką 15—20 
tysięcy koron. Dobrze wyna- 
jeta. Radej, Abbazia. - 6639 


Na stale 


od 1 go września potrzebny zuneł- 
nie oddzielny, czysty pokój bez me 
bli, z urzadzeniem elektrycznem. 
Pożądana iazienka. Zgłoszenia pod 
„Wypłacalność 567“ yrzyjm nie 
Adm. „N. Reformy“. 5626 22 


1000 wyśmienitych 


UI | 5-h. kostek rosołowych za 29 


kor. sprzedaje za pobran em z Pra- 
zi Fabryka środków spożywczych 
Müller & Co., Praga VII. 5:80 2 16 


Z pewcdu zmiany okala 


LJę$ciowa wysprzedać 


bluzek letnich, oraz rmateryałów 


Bluzki of 5 koron 


Markizeta biała. . . . od K 520 
Markizeta czarna . s. „ „ 5zOjg 
Linon . . Jal. MTS EMO 
Eponge o « «-«« w g 8:80 
W biata l PAPA a A 
Zefir mrar oi M da 
Blócienkasg: 7% e 6 e zu rO 
NEON dA. wa EP 
Porkal . . Jinas g ido 
Na składzie w wielkim wyborze 
Jedwabie. . . . . . od K 3%0 
Tarta e no a zw/w a 
Balay E e aA r aO 
a a EE 
M ełuy, koronki, wstążki. Gotowe 


suknie, bluzki, szlairoki i spodnice. 


KIMONO 


ulica Karmelicka 1. 7. 


Poszukuję rutynowanego 


technika dentystycznego 
lub techniczki. Ul. św. Mar- 
ka 27, lI p. 5597 5 6 


Mieszkania 


na dłaższy czas do wynajęcia dla 
solidnych osón, iubiących spokój i 
porządek. Dwa frontowe pokoje u- 
mobiowane, z osobnem wejściem 
windą i elektryką. Aleja Krasiń: 
skiego l4, drzwi Nr 21. 5665 2 2 


Mieszkania 


umebiowanego, złożonego z 2—3 
vokoi z kuchnią, poszukuje się od 
l września. Zgłoszenia bsg, pod 
5687 przyjmnje Administracya „N. 
iterormy*. 5687 2 30 


Pokoje LM-HGWEN 


światło elektr., gaz, łazienki. Kra- 
ków, Radziwiłłowska 15. 5666 2 I0 


S Kraków Bi - 
4 pl. Dominiański t. $ 


ur (wa =A= 


gA c. k. loterya kiacowa E 
94 kapitał do wygrania przeszło Soy 


16,000.065 
oron Ć 
É ewentualnie główna wygrana A 


1098.009 


Premrla: 
706.000 
Wygrans po: 


„300.609 
200.000 
100.000 

89.000 
70.000 
60.000 G> 
50.000 .: 

40.000 
30.000 
25.000 
20.009 


it%edocisty d! Atrid: 

Co drugi loa wygrywa. 

Losy do lll-ciej kłasy. 
CIĄGNIENIE: 

16 I I7 sierpnia 1916. 
Gałe 120 koron 
Pół 60 koron 

wierć 30 kəron 

smo 15 koron | 
Ś poleca kantor sprzedaży £% 


A BRACIA SAFIER $ 
Kraków à 


- plas Dominikański 1.6 


Zus". s de 


= = EH KKKZIESTEIUI 


Mydło ze 


żółte, dające dużo piany i dobrze 


szkłem wodnem 


piorące, w t/s- i ',-kg. kawałkach 


dalej cebulą i czosnek, pięknego i trwałego gatunku, sprzedaje har 
dzo tanio wagonami. a także i w mniejszych ilościnch firma Sid 
ungarische Seilentabrik und Landesprodukten Export A. 6. 


„Comer.ia* Mako, 


5551 8 6 


Mako, Węgry. Adres telegramów: 


akła 


Nio kieszonkowe! 


Aparat z 50 filmami, w qustownej 
kasetce tylko K 2:95. Serya film 
nadzw. 1 K. W krótkim czasie sprze- 
dano już pół miliona. Po przesłaniu 
należrtości, oraz 70 h na porto i na 
opakowanie, Za zaliczką o 50 h dro- 
rej. P. R. Bergrazan, Wiedeń, V/2, 
Kohlgasse. 5026 6 6 


Zamiast obuwia 
sandały 


meskie, damskie 1 dziecięce, z de- 
szczółkowcemi podeszwami, chronio- 
nemi przez podkładkę skórkową, w 
pierwszorzędnem wykonaniu, wy- 
godne w noszeniu, we wszystkich 
wielkościach, do nabycia u firmy: 
P. Buchbinder, Kraków, ulica 
św. Sebastyana 34. I piętro, front. 
5117 16 


Czkorye i inne artykniy 
polecam hurtownie po przy- 
stępnych cenach. : 
Zgłoszenia pod ySeiien- 
industrie P, S. 1586" przyj- | FS 
muje Rudolf Mosse, Praga, |Ę 
Graben 6. 5409 2 3 | 


Srebro i antyki 


kapuje i sprzedaje S. Katzner, 
ul. Bracka 5. 6024 12 20 


Materyj wełnianych, do prania i to- 
warów płóciennych z tkalni 


Jos. Bartosz 


Dobraszka 21, Czechy. 


Piszcie © cennik 
resztek 


który obejmuje całe kolekcye ma- 
teryj kostyamowych, jedwabi, dalej 
adamaszki, sypkowiny, płótna, ka- 
nafasy, zefiry, kretony, deleny itd. 
1 pakunek: 50 m prima resztek do 
prania za K I5*— franco za zallcz. 
obej.: zefiry, kanafasy, Kretony, 
płótna, flanela, deleny itd. dzielone 
według łask. życzenia. Również!/, pak. 
25 m resztek za K60*— franco zalicz. 
Prówek resztek się nie wysyła! 


Enzosteldzka fabryka amunicyi i wyrobów metalowych, Tow. 
ako. w Enzesteld - Liadenbrunn koło Wiednia poszukuje większej 
ilości zdrowych, pilnych i jezykiem niemieckim władających 


meskich I żenskich sit pomocniczych 


za dobre wynagrodzenie. Mieszkań i środków do życia poddostatkiem, co- 
dziennie kursują pociągi robotnicze z Wiednia do Knzesfeld. Pisemne zapy- 
tania i osobiste zgłoszenia do Byrekcyi w Enzesłeld-Lindenbrunn, Doina 
Austrya. Koszta podróży zwraca się w razie przyjęcia. 5679 1 3 


<<: 


Bio I 4'z-protentowych, wolnych od podatku 


nych 


Pootoskiogo Węgierskiego Banku handlowego 


przy ciągnieniu, które się odbyło dnia 27 lipca b. r. w obecności 


Wojskowe zegarki w branzoletcę. 


dokładnie uregulowaneiobciągnięte, 


Zupelny wykaz ciagnień 


l-go października. M. Ogieński, ul. 
Karmelicka. 5575 3 3 


W celu towarzyskim 
pragnie poznać inteligeutna, sym- 
patyczna wdowa kawalera lub 
wdowca na stanowisku, © prawym 
charakterze. Zgłoszenia korespon- 
dencyj pod „Towarzystwo 240* do 
Biura dzienników i ogłoszeń Ma- 
ryana Hopczyca, Kraków, Jagiel- 
lońska 7. Zarty i anonimy pozosta- 
ną bez odpowiedzi. 5%6 22 


; ika 
z ogr. odpow. Amerykańskie 
urządzenia kiurowe. Centrala 


dla Galicył, Bukowiny I Xró- 
lestwa Polskiego. 


kraków, Floryański 28 


Tel. 1416. 591 49 0 


praktykanta do handlu, zamiej- | 
scowcgo zaraz. — Potrzebna konco- jf 
sya restauracyjno-wyszynkowa odj 


ientystyczno-lekttsko-techniczny 


Dla P. T. Polaków znacznie umiarkowane cenv. — Ordynuje 
codziennie: g. 9—12, 8—6, Wieńeń, I, Rotenturmztrasas 5, 
À I piętro, róg Stefansplatza, Te'efon 15.267, 5683 1 6 
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Krem na twarz jak deri! 
na arz lako PUGerii 
r Precz z każdym pudrem, który tylko pory zasklepia i nia 
odzownie z czasem tworzy zmarszczki, Używać DraA,Rixa 
Ą periowego kremu białego, różowego, żółtego. Ten puder 
"zę, kremowy przez władzę badany, z poręczeniem nieszko. 
W dliwy, nie jest wcale szminką. Panie mają zaraz matową, 
>” delikatną cerę, Do pielegnowania skóry i piękności niedo- 
ścigalnie dobry i wydatny w użyciu, Dawka na próbę 
1:66 K, wielka dawka, wystarczająca na 4 mies, 3:30 K. 
Wysyłka ściśle dyskretna. 
Kosm. DraA.Rixalaboratoryum, Wiedeń, IX. Lackirergasse 6/V. 
Składy w Krakowie: Apicka Wiszniewskiego, ulicu Floryańska 15; Drog. 
Komorowskiego, ul. Fioryańska 33; Perfumerya Reim% i Ski, Rynek 37; 
we Lwowio: Apteka S. Ruckera pod „srebrnym orłem*, ul. Krakow- 
ska 1; Perfumerya Sładowskiego; Droguersa Bracha, Tarnów; Apteka 
łopatki, Kołomyja, nl. Jagiellońska; w Bielsku: Drog. Polaczka, ul. 
Kolejowa; w Cieszynie: Droguerya pod „Czarnym psem“ i Drugnerya 
pod „Kotwicą* 4819 6 9 


STEC 


e". PW TORZE WEI 


Zażądajcie cennika 


Niklowe lub stalowe K 12—, 16—, 
20—, g błyszczącą radyową tarczą 
K 16—, 20—, 24'—. W srebrnej 
oBrawie IX 185—, 3% —, 28—, Z 
błyszczata, radyową tarczą K 30—, 
36—. Srebrny zegarek w branzu- 
letco rozciąg. K 30—, 36—, 40—. 
la-karat, słoty zegarek w branzo- 
letce rozciąg. K 100—, 120'—, 
140—, 3-letnie pisemne poręczenie. 
Wysyłka za zaliczką. Niema ryzy- 
ka! Wymiana dozwolona lub zwrot 
pieniędzy. Pierwsza fabryka Ze- 


kg saa r EŃ c. E k.|iuznań. Pot nóg, rąk, parach se = " 4 

nadw. osa wey, ü 354 wa się szybko pros ta. 

ke. Bezplatna wysyłka mego (em K 150, 3 podełka sa 350. Peszteński weżdielski Bunk handlowy 
ulalog ż z , a t $ 2 s 
B © a 1 207 fan Aase. Węgry: uło GTŻ | 5608 ais "wzewcie w Budapeszcie, -=== 
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zapłacę każdemu 
jeżeli mu nagnio= 
3 (xów,brodawek 
stwardnień skóry 
balsam Ria w 6 
dniach nie nsunie 
bez śładu. Słoik 


wraz z poręczeniem 1:50 K, 3 słoiki 
4 K, 6 stoików 5'50K. Setki podz. 


inych, znajduje się w dzien 
8 sierpnia 1916. 

Wykazy ciągnień można otrzymać bez kosztów od podpisanego 
zakładu, jakoteż od wszystkich znaczniejszych banków, bankierów 
i wekslarzy, gdzie też zapadłe kupony i wylosowane papiery wy- 
płaca się bez potrącenia kosztów. 


królewskiego publicznego notaryusza i przy zachowaniu formalności, 
przepisanych ustawą, wylosowanych, a dnia 1-go lutego 1917 
niku urzędowym „Wiener Zeitung z dnia 


© drukarni Literackiej m Krakowie, wl. Jagiellońska l, 3% 


i pokrycia na parasolki z Wiednia 
przywioziam i sprzedaję pod da- 
wnym adresem: Dietlowska |. 69, 
wejście od ml. Brzozowej 4, I p. 
554224 


arty polowe 


3 K 60h za tysiąc, 100 kartek 
żołnierskich lub miłosnych 5 K, ar- 
tystycznych 6 K, wysyła za pobra- 
niem Wydawnictwo kart Schleiera, 
Wiedeń, XVIji2, Brunnengasse 67. 
Za nieprzypadające do gustu zwraca 
się pieniądze. 5160 4 4 


pła- 


Resztki okazyjnie JK 


1 para dla dzieci 


l „ dla pań 


dia panów 


» dia chłopców i dziewcząt Nr 28—34 = 20—z4d cm 4 


Dla odsprzedawców 1097, opustu przy odbiorze tazinami, 


nianych 


najlepszego gatunku, ze skórzanemi obkładami i ugi- 
nającemi się drewnianemi podeszwami. 
Opatentowanie zgłoszone w Austryi, 
Fabryka sandałów drewnianych Emil Słorch, Wie- 
deń, VI, Capistrangasse 45. 
Wysyłka tylko za pobraniem. 
Ceny w drobnej sprzedaży: 


Węgrzech i Niemczech, 


Nr 22—20 = 15—19 em 3 K 
K 
Nr 36—40 = 25—328 cm 5 K 
Nr 42—46 = 29-—31 cm 6 K 
5601 


` agdcea drukarni L, K, Górski, 


